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ZSRR.staje w obronie 
nienaruszalności zasad Karty ONZ 
Konferencja p~asowa u ministra Wyszyńskiego 

- szefa delegacji radzieckiej na ONZ 
NOWY JORK (PAP). Jak jut do nos:ll!śrny, dnia 18 bm. wieczorem od 

była sii;: konferencja prasowa u radz:eckiego ministra Spraw Zagranicz
nych A. Wyszyńskiego, szefa delegacji radzieckiej na b:eżącą sesję Gene 
ralnego Zgromadzenia ON'.l. 

Na wstęop!e konierencji, min~ster Wy.ttyńs.ki oświadczfł dzlen:nika
nom, że pragnie omówić zagadnien: e zbliżających się wyborów trzech 
niestałych członków Rady Pezpiecz eństwa na Iffiejsce ustęi;iującvrh 
przedstawicieli Argentyny, Kanady i Ukr84Ily, a to ze -względu na pew 
ne szczególne okolicrz..ności tej sp<aw y. 

Wiemy, - przypomniał min:ster 
Wyszyński - ż.e wybory niestałych 
członków Rady Bez.pieczei1stwa są 

.trefy upr{)p()nowano ten kraj łl. ~e 
~nny. 

,,czynnikiem powstrzymującym Ro- że blok anglo - amerykański zam!e-
sjan" ... rza :ść po drodz.e dalszego rozb•da, 
Jeśk przyjrzymy się temu uważ

nie, jame się stanie, że wchod~~ :la 
drogę takich machinacji Stany Zjed 
noczone i niektóre inne popiera1ące 
je państwa nie mają oczywiście na 
względzie wz.mocn:enia ONZ, wzmnc 
nienia jej autorytetów i wpływó'V, 
wzmocnienia współpracy i wzaj~:n
nego zrozumienia. Przeciwn:e. Krok 
taki może jedynie pogłębić rozd±wię 
ki, może być jedynie świadectwem, 

dalszego osłabienia nawet •ego mini 
mum współpracy, jakie istnieje w 
ON:&. Na taki krok nie można s'.ę 
zapatrywać inaczej, jak na rzucenie 
wyzwan:a krajom demokracji ludo
wej i Związkowi Radzieckiemu. 
Niewątpliwie tego rodzaju machi

nacje podważają podstawy ONZ, a 
przede wszystk:m podstawy Rady 
Bezpieczeństwa. Nie po raz p:erwszy 

(Dokończenie na str. 2-ej) 
Obecnie - podkreślR minis~er 

Wyszyński - pragn:e się to podwa
żyć w :im:.ę jakichś koniunktm·:il
nych ~ględów politycznych. 

Wiadome się stało, że w rezultacie 
targów z.akulliowych między de'e
gacją Sbanów Zjednoczonych i pr~w 
nym~ inn~ delegacjami z jed11ej 
strony, a delegacją jugosłow.ai1dką 
z drugiej strony, grupa delegacji ze 
Stanami Zjednoczonymi na c:r:de 
zmierza do wprowadzenia do Rady 
Bezpieci.eństwa przedstawiciela Ju
gosłaWlli. Grupa ta nie chce ~czyć 
się z takt.em, że kraje wchodzące do 
strefy EurQPy Wschodniej zapropono 
wały, po uzgodnieniu między so
bll nie Jugosławię, lecz Cz.echos\o
wację. Nie odpowiada to jednak w: 
doca.nie intencjom t planom rządu 
USA, k!t6ry gotów jest okazać całko
włt. poparcie rozbijackiej dz1a
łalnoścl Jugosławk również w nad
chodzących wyborach do Rady Bez
pieczeństwa. 

Moskwa żegna zmarłego bohatera 
Uroczysty pogrzeb Marszałka ZSRR Fiodora Tołbuchina 

rzeczą dość złożoną 1 delikatną, po
nieważ do Organir.a.cj! Narodów Z~e 
dnoczonych wchodzą, prócz 5 stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, M 
państwa, z których każde ma pr'l.WO 
do ub:egania się o niestałe miejsce 
w Radzie. Jednakże takich niesta
łych miejsc jest tylko 6, skąd wyn:!. 
kają wszystkie trudności. "rganiz.a
cja Narodów Zjednoczonych m?że 
jednak łatwo trudności te usunąć, :e 
żeli wszyscy członkowie Organiu::j: 
wykazują dobrą wolę i pozostają 
wierni tradycj:., która ustaliła s'ę 
zgodnie z zasadą wyrażoną w art. 23 
Karty ONZ. Artykuł ten- jak wia
domo-stwierdza, że przy wybon>.ch 
n;estałych członków Rady Bezp'.,~
cze1istwa należy również zwra ;ać 
baczną uwagę na sprawiedliwą re
prezentacji;: geograficzną. Istniejące 
dotychczas w tej spraw~e por.numie 
nie - powied.ziałbym porozumi<!nie 
dżentelmeńsk:e - było skrupul:lt
nie wykonywane i dlatego wyb•wy 
do Rady Bezpieczeństwa, mimo 
przejściowych tarć, dawały pozytyw 
ne wyniki. 

Zasada spraw iedliwej 
reprezentacii w Radzie 

Bezpieczeństwa 

Chc41 tu przypomnieć, te już w 
19ł7 r. niektóre delegacje - ! wte
dy ze Stanami Zjednoczonym.i na 
czele - próbowały wysunąć kan<iy
data krajów wschodnie - europej
skich, nie licząc s:ę z wolą tych kra 
jów, 

W dniu 19 bm. cała Moskwa od- Wartę honorową pełnia oficerowie i szewicką złożył na ołtarzu ojczyzny, 
prowadzała na miejsce wiecznego spo generałowie, których nazw:ska n~e pościi;:cil sprawie Lenina-St'.llina. 

czynku prochy wybitr..ego dowódcy, raz wymieniane były w rozkazach 
wiernego syna partii Lenina~Stal::- dziennych Stalina, poświęcon)'ch 
na, marszałka Związku Radz-iecki-e- wspaniałym zwycięstwom wojsk pod 

go, Fiodora Tołbuch:ina. dowództwem marszałka Tołbuchlna. 

Delegacje państw 
zagranicznych u trumny 

Ulicami przeciąga niekończący sii;: Są to bohaterowie słynnej operacj~ Wieść o śmierci Tołbu·~nina ptt-
potok ludzki. Wszyscy zmierzają do na odcinku Jassy - Kiszyitów, uczest grążyła w głębokim smutku r0·..,.·n:eż 
Sali Kolumnowe; Domu Związków nicy bitew o Sewastopol i Tagaoróg, masy pracujące zaiprzyjaźn:.)nych 
Zawodowych, gdzie stoi urna z pro- uczestnicy bitwy o Węgry, Rumu- krajów demokracji ludowej. W Sa
chami Marszałka. Wokół n:ej 0ośn!e nię : Bułgarię. Pierś każdego 7. nich li ukazuje się delegacja rząd0wa 
p:erścień wieńców: wieńce od Pre- udekorowana jest orderami, otrzyma Ludowej Republikd Bułgar.i, z D. 
zydium Rady Najwyższej i Rady Mi nymi w okresie wojny z rąk dowód- Genewem na czele. Delegacja składa 
nistrów RFSRR. WCSPS, KC KP1b), cy - marszałka Tolbuchina. pod urną wieniec z żywego kwiec;a. 
Rady Ministrów Białorusi, KC KP/o) Zmiana warty honorowej. :Na miej Naród bułgarski oddaje hołd p:łm.ę
i Rady Ministrów Azerbejdżanu, KC scu weteranów wojny patrhiycrnej ci marszałka Tołbuchina, porl kt6re 
KP(b) : Rady Ministrów Gruzji, KC stają na warcie stachanowcy przed- go dowództwem wojska !"a.:lz.:E<ckie 
KP(b) i Rady Ministrów Armenii, wyzwol.iły Bułgar:ę spod jarzma ta
wieńce złożone w '.mieniu• żołnierzy, sięb:orstw moskiewskich, komso- s1v~towskiego. 
sierżantów, of:cerów i gene:al6w za- molcy, starzy bolszewicy, uczeni, pi- Do Sali Kolumnowej przybywa de 

Ó 
kaukaskie.;o Okri;:gu Wojennego, któ sarze, przedstawiciele świata aztu- legacja węgierska z I. Kovacsem r·a 

Machinacje Anglosas W rego wojskami dowodził do ostatniej ki, wszyscy, których sercu jednako- czele. Delegacja obejmuje wartę nc-
mają n a celu chwili marszałek Tołbuchi<n. wo drog:i i bl:sk.i jest marszał~k Teł- norową, oddając ostatnie h•)llOfV bo 

Z obnażonym: głowami, pogrążeni buchin, patriota, który wszystkie s~- haterowi wielkiej wojny wytwo1t'!ń-
podważenie w głębokim smutku, przech'.)dzą sze-

1 
ły swej wielkiej duszy, całą SWI\ po- czej. 

autorytetu ONZ regi ludzi przez Salę Kolnmnową. tężną energię i n:ezłomną wo:ę b-01- Następnie ukazuje się na saE rzą-
d\fimo, :!ż kraje te wysunęły wów- dowa delegacja Rumuńsk:P.j Republi 

czas, w charakterze swego k~ndyda G • Od • N • ki Ludowej, z S. Bugiczem na cze-
ta USRR - Stany Zjednoczone pró ran1ca na rze I ys1e leWieńce składają poselstwa Rz-~czy 

.bowały na własną rękę wysunąć kan - t • •~ - pospolitej Polskiej i Re pnlJJ'''.c Cze-
dydata Czech9sło·wacji i w tE>n spo- =Je§ qrOftJICą p01m.Olfl6 -- h ł k sób spowodować zderzen;e m'.·~d1.y - c os owac iej. Bawiąca •.v Zwiąo:ku 
Ukra;ną i Czecho~łowacją. Próba ta m, 0fJłlzy n"' rodem nolski·m •. n1•em1·eck• Radzieckim delegac.ja chłopów al-doznała jednak niepowodzen: a. De~e ' 'fU v.'; f!łl . li Gm bańskich oddaje wielk:emu :narszc.ł 
gacja czechosłowacka z trybllny L" d p· k d f p l k kowi ostatnia posługę, skłarl,1.1·1c u 
Zgromadzenia Generalnego pro'es ro 1St prezy enta JeC a 0 SZe a 0 S iej stóp katafalKU olbrzymi wieniec. 
wała przeciwko tego rodzaju 9ostępo Misji Worskowej w Berlinie-generała Prawina Wartę honorową pełnią kolt>jno 
waniu delegacji amerykańskiej, prze przywódcy partii :. rządu. marszcłko 

BERLIN (PAP) - Szef Polskiej I n~ przyjaz~ym. współż!ci~ ze Związ- w:e i generałowie Armii Rad7.ieckie.j, 
ciwko próbie podważenia Karty ! M" ·· \'' · l · B l' · gener·ał k1em Radz1eck1m, krajami demokra- przyJ·aciele i członkow·.·e ".oa· z.· ".Y tradycji, zgodnie z którym: 7.awne lSJI 'OJ::! rnweJ w er mie ·· 1 1 · k" · . - " 
przeprowadzano wybory niestałych Prawin wystosował do prezydenta CJI uc oweJ oraz wszyst imi miłują- Zmarłego, deputowani do Radv Na1-

, . . . . / cymi pokój narodami. Rząd naszej wyższej ZSRR, przedstawi~:Płe si:o-
czlonków Rady Bezpieczenstwa. Demokratycznej Repubhki Niemie- Republiki uczyni wszystko, by prze- I łeczeństwa, świata nauki Jntlturv i 

Obecnie pragnie się powtórzyć nle ckiej Wilhelma Piecka pismo, w kt6 ciwstawić się szowinistycznej akcji, sztuki, towarzysze bron.:
1 

ma111z.ałka. 
u~any eksperyment przeszłośc!. rym w imieniu Rządu Polskiego i w którą państwa imperialistyczne pro- Tołbuchina. 
Chce się wykorzystać zaostrzone ~to imieniu własnym składa życzenia z wad.~ą w~ród narodu ~emiecki~go, Następuje chw'.la pohgnania. 
sunki międ~y krajam: demokracji lu .. akc11 skierowanej przeciwko Zw1ąz- Członkowie rządu podnoszą urną z 
dowej a Jugosławią, by upie<: swe okazJI wyboru na prezydenta Repu- ko i Radzieckiemu i nowej postępo- k t f lk i ki · i k · · · _, . . . a a a u eru1ą s ę u ""'YJSCm. 
kasztany przy tym ogmtI. bhki. "'.eJ Polsce. C?ranica 1_1a Odr~e i Ny- Na przedzie kroczą generabwie ~ 

Co sii;: tyczy Jugosławii - to _. Pisma podobnej treści wystosował s1e jest ~rai:i1c11. pokoi u po1!11~~zy na oficerowie, niosąc na atłasowych :r;o 
jak się wyraz.!} „News. Week" w ar- gen. Praw!n do premiera Grotewoh- rodem mem1eck1m a polskim • duszkach gw~azdę marszał!nwską 
tykule z 17 pafdz!ermka br. - Sta . . . . Premier Grotewohl wyraża w swej Zmarłego, Jego ordery 1 mej'lle. 
ny Zjednoczone postanow.:ły popie- j la 1 ministra Dertmgera. odpowiedzi zdecydowaną wolę rządu 
rać kandydaturę Jugosławii prz<:!ciw W odpowiedzi swej prezydent Wił Niemieckiej Republiki Demokratycz- Przed Mauzoleum Lenina 
Czechosbowa<;ji, uw~żają<;, że obec- hełm Pieck stwierdza m. in.: nej utrwalenia pokoju oraz z:ahez-
ność w Radzie Bezp1eczenstwa Jugo pieczenia podstaw dobrosąsiedzkiego 
sła·wi!, „tej upatrzonej ofiary", jak „Polityka zagraniczna Niemieckiej współżycia z narodem polskim. 
nazwał ją „News Week" - będ;;e Republiki Demokratycznej opiera się Minister Dertinger, dziękując ge-
................... „„„„ ...... „ .................. „ .... ,,,,,,,,,, ............. „ ...... „....... nerałowi Prawino\vi za życzenia 

Zasada sprawiedliwej reprezen~a
cji geograficznej oznacza, że w Ra
dzie Bezp;ec:zeństwa winny być re
prezentowane wszystkie główne stre 
fy świata, zgodnie z czym win11y 
być równleż rozdziełt1ne mieisca 
między niestałymi członkami Rady. 
W myśl tej zasady c. ustalonej w 
związku z tym tradycji, kraje danej 
strefy geograficznej, po uzgodnieT'm 
sprawy m!ędzy sobą, przedsta- p J y 
Wiały swego kandydata na n:es+ale e n 
miejsce w Radzie Bezpieczeństwa, a • • • 

~ł~ład gabinetu 
Republiki ludo\vej 

oświadczył, że spr a wa granicy nie
miecko-polskiej na Odrze i Nysie 
zo>tała O'itatecznie i jednogło<inie 
zaakceptowana przez naród niemie
cki w uchwale Izby Ludowej. Nie 
i~tnieją przeto już żadne problemy 
morące dzielić oha <;a,,iacluj:!Ce naro. 
dy - niemi<'cki i polski. 

O godzinie 4 minut 10 czołówka 
konduktu żałobnego zbliża się do 
Mauzoleum Lenina. Na trybunę Mau
zoleum wstępują członkowie rządu. 
Na Placu Czerwonym obecny jest w 
komplecie akredytowany w Moskwie 
korpus dyplomatyczny krajów demo 
kracji ludowej. 

z 'ą kandydaturą liczyły s:ę wszy,;t- I Ch1nsk;eJ 
kie pozostałe delegacje .iako z f.lk- ~ 
tem. nie wnikając w to, dl::iczego 
w charakterze przedstawiciela dane j PEKIN (PAP). _ Agencja Nowych I Lo- Zui-Cziug, Finansów - Po Yi-Po, 
••••••H••••••••••H••11••••••••a11•u• \hin donosi, że na ostatnim posie- Handli.! - Yeh Czl-Cl.uang, Ciql.kie

dzeniu Rady Centralnego Rządu Chin go Przemysłu - Czen Yun, Przemy
Ludowych, zatwi~rdzono jednomyśl- s!11 \Vłókirnniczcgo - Tseng Szan, 
Elic szereg najwyższych stanowisk Aprowizacji - Yang li-San, Lekkie
pa1istwowych. Rada mianowała czte- go Przemysłu - Hwang Yen-Pei, 
rech wicepremierów pa11stwowej ra- Komunikacji - Teng Tai-Juan, Poczt 
dy administracyjnej, generalnego se- i Telc!Jrafów Czu Hsueh-Van. 
krclarza i członków tej rady, mini- Rolnictwa - Li Szu-Czeng, Leśnictwa 
strów rządu cen tralne~o, wicPprze- Liang H!>i, Urządzeń \Nodnych -
wodn:czacego Ludowej Rady WJ;;sko Tu Tso-.Ji, Pracy - Li Li·San, Kul
wej, szefa sztabu generalneqo i ieqo tury - Sten Yen-Ping, Oświaty -
zastępcę, wicep1zewodniczących Naj Ma Hsu-Lnn, Zdljlwia Publiczne90 -
wy;:szcgo Sądu Ludowego itd. Li Teh-Czuan, Sprawiedliwości -

Załoga P Z Z P P Nr 1 
11t;1 11.1.,.,1wykona?a111111111 

roczny plan produkcji 
Zof ogo Państwowych Zjedno

czonych Zakładów Przemysłu 
Pończoszniczego Nr 1 - stoso
wnie do powziętych w dniu 1 

maja i 22 lipca zobowiązań -
wykonała w dniu wczorajszym 

ROCZNY WARTOSCIOWY 
PLAN PRODUKC/ 

Pełna lista Centralnego Rządu Chin Siih Liang. 
Ludowych przedstawia się nastc:pu- Szefem ueneralneqo sztabu miano-
jąco: Wćlno qcn. IIsu H~iang-Czi~~a. 

Przewodniczący Centralnej Rady ~aczel_nym dowodc~ Arm11 Wyzw_o 

~praw Yl'ewnętrznych-H•;Jeh C1.uch- g•~n. Cm Teh. · 

Rządowej - Mao-Tse-Tung, minister lencze.1 iest - ~qodnte z poprzedmą 
Spraw Zagranicznych - Czn-I'n-I.ai, I uchwalą Rady Centralnego Rządu -

••••••HHHH•••••••••••••H••••••• 1 sal. l:lezoieczeństwa P11bliczneao - ---

O godzinie 4 minut 20 po południu 
rozpoczyna sit: Akadl"mia Żałobna. 
W imil"ni11 rz<Jrln rndzicckicqo, Ko
mitetu Ccntri'!lrcgo Wszechzwi<1zko-

Wybór' niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa 

Londyn (PAP). Agencja R.~ntera 
donosi z Nowego Jorku. że w czwar 
tek odbyły siq wybory trzech n!esfa 
łych członków Rady Bez.1:iicc:!l!l'l
slwa. 

Na miejsce Ar~entyny 57 ~ło5am: 
wyór<1ny został . Ekwador. ,1 !la miej 
sec Kanady - 56 głosam: H!nóu
slan. 

W pierwszym glosowaniu na trze 

cie niestałe m1eJsce (na rni ·~j.>Ce U
kraiilskiej SRR) "Jugosław;a mrly
mała 37 głosów, a Czechos}o\;•ac:ia 
20. Ponicw::iż kwalifikow~!1a w:ek
szość wymagana ~o wybol'u wyaJsi 
35 głosów, odbyło się dr'.lg'e glo;;;o
..... anie, w którym Jugosławia zosta
ła wybrana 39 głosami. c~e::h,1slo

wacja otrzymała 19 .ełosó·v. 

wej Partii Bolszewików oraz Sił Zbroj 
nych ZSRR wygłasza przemówienie 
minister Sił Zbrojnych ZSRR, mar• 
szalek Związku Radzieckiego, Walii· 
lewskl. 

Przemówienie 
Marsz. W asilewskiego 
„Naród radziecki i jego siły zbrot 

ne - mówi m. in. marszałek Was 
Jewski - tracą w osobie towarzysza 
Tołbuchina nieustraszonego bojow„ 
n:ka o sprawę Lenina - Stalina, o
zwycii;:stwo komun~zmu W: nasrym 
kraju. Tracą w:elk1ego dZUłlacz.a na 
polu wojskowości, przedstawiciela 
~talinowskiej szkoły wojennej. Wszy, 
stkie swe siły i wiedzę, cały swói 
wielki talent i bogate doświadczenie 
bojowe, całe swe świetlane życie po 
święcił marszałek Tołbuchin naszef 
socjalistycznej ojczyźnie. Swym mą.; 
stwem i bohaterstwem w walce z wro 
gami ojczyzny zaskarbił on sobie ml 
łość i szacunek całego narodu. 
LudŹie radzieccy doskonale znali f 

kochali towarzysza Tołbuchina, nie 
tylko jako jednego z najwii;:kszych 
dowódców naszych sił zbrojnych. 
lecz również, jako męża stanu. 

Wychowany przez partię bolszewl„ 
kćw w duchu głębokiej ofiarności 1 
oddania sprawie komunizmu, towa
rzvsz Tołbuchin zawsze i wszędzie 
na każdym stanowisku, jakie powie• 
rzał mu rząd radziecki i partia 'Jol• 
szewików, świecił przykładem ofiar• 
nej służby naszemu narodowi, przy• 
kładem wzorowego wykonania obo
wiązków wobec ojczyzny. Za wybit
ne zasługi bojowe wobe<: naszego 
państwa socjalistycznego rząd ra• 
dziecki odznaczył towarzysza Tołbu· 
china Orderem Zwycięstwa, dwoma 
01 derami Lenina, trzema orderami 
Czerwonego Sztandaru, dwoma ord~ 
rami Suworowa I stopnia, orderem 
Czerwonej Gwiazdy i wieloma meda· 
lami. 

U stóp Kremla 
Po Akademii żałobnej, przy <liwi• 

kach marsza żałobnego, urna z pro· 
chami marszałka Tołbuchina została 
wmurowana w ściany Kremla. Roz
legają się 24 salwy armatnie - ostat 
nie honory wojskowe, oddane wiel· 
kiemu dowódcy, okrytemu chwałą 
hohaterowi wielkiej wojny patriotyc:a 
ncj, marszałkowi Tołbuchinowi. 

Rozpoczyna się defilada wojsk. 
Przez Plac Czenvony kroczą okryci 
chwałą generałowie i oficerowie ra
dzieccy, uczcst11icy zwyciqsk ich walk, 
sluchacze Akademii Wojskowych, ar 
lylerzyści, czołgiści, lotnicy, mary· 
na rze, oddziały pi~cboty i kawalerii • . 
Oddają oni ostatnie honory wojsko· 
we, salutui=ł po raz ostatni jednego z 
riaiwiększych działaczy wojskowych 
szkoły stalinowskiej, który poświę 

r ;ł całe swe życie w służbie ojczy
znv. 

Dziś w numerze na str. 4-ej 
zamieszczamy 

„Gł.OS KOBIET" 
Dodatek mlodzieiowy 
ze względu na sobotniq 
I< onferencję Łódzką ZMP 
zamieścimy w dniu 22 X. 
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• sta1e ZSRR w obronie 
nienaruszalności zasad Karty ONZ 

Konferencja prasowa u ministra Wyszyńskiego ,-------------------------------

..... szefa delegacji radzieckiej na ONZ 
<Doko6cume ze str. 1-eJ> 

jednak próbuje się podważyć pod
stawy Rady Bezpieczeństwa, po
mniejszyć jej rr;i;iacz.enie, przeszlto
dzić w jej pracy, by potem łatwiej 
było przypisać winę za nieosiągn~ę
e!e pozytywnych rezultatów w Ra
dzie Be:z.pieczeństwa temu, że w Ra 
dz.ie istnieje zasada jednomyślności. 

Dla nikogo n.:e może być tajemni
cą, do czego zmierzają na da~szą 
metę organizatorzy tej nowej próby 
ug-0d'Lenia w Radę Bezpieczeństv7a. 
Wolno żywić iprzekonanle, że w osta 
tecznym wyniku machinacje te ob:ó 
cą się w niwecz i . że ten podstę?ttY 
cel n:e zostanie osiągnięty. Takich 

nial swe poprzedn!e słowa, !e Zwlą
ziek Radziecki n.:e mógłby uznać fo
gaJności wyborów Sjpl'Zecznych z Kar 
tą ONZ i z przyjętą tradyoją. 

Co się w tyczy tego, c.o Liczyni 
następnje Związek Radziecid - do
dał m!n:ister Wyszyńsk:. - t.o -powi
nien pan wiedzieć, te Związek Ra
dziecki nie zawsze zapowiada z góry 
co czyni. Nie w:dzę tu koni.ecw.ośc! 
naruszania tej dobrej reguły strate
gicznej. 

ZSRR domaga się 
stanowczo zakazu 

broni atomo\vej 
wyb~rów niestałych członków, p:·zy Przedstawiciel agencji „Assoc:ated 
tak j :<<krawym lekceważeniu K•.li'-1 Pres.;;" popros:ł następ'1:e ministra o 
ty ONZ i ustalonych tradycj.i n.c informacje co do propozycji n
można bGdz:e uznać ani za leg~ln~ . i dzieck'.ej w sprawie energii atomo
ani za sprawiedliwe. wej, która - jak się wyrd7.ił -
~legacja rud:.::ccka będz!e właś- „mogłaby być zl?ż~na na General-

nie tak occn:ała te wybory, ;eżeli nym. ~g·ro-madzem~·. . . . _ 
".1c.;!otsw3ć Zgromadzenia Gene:alne- •M1mster Wyszyn ;,;'.'1 odpow1e~z1.,~r: 
g'J n::- da .należnej odprawy tyr:i. cie Pyta :i:'an czy z_w!ąz~k 1Ra.dz~~c1c mnym zakulisowym knowamom ma z~miar u~zyn:c J~k:eko.w1ek ~·IO 
wrogów jedności i współpracy w or poz)'.CJC w teJ kwest117 Nie _tył~o. ma 
ganizacji Narpdów Zjednoczonych i zam1!lr, ale prapozycJe takie Ju.z_ u
n:e zastosuje środków, któ:-e nie po ~ynił: Dclcga.cJll;. radziecl~a zlozyła. 
?lWOlą na pogwałcenie - i to tak Je. dm~ 23 wrzcsnia. Zw1ązek Ra-

. brutalne - Karty ONZ. dzaeck1 pror:onuje,_ .aby. Generalne 
Związek Radziecki ni~d.'1 s.'.ę r.ie Zgromadze~1e zwroctło się do wszy~t 

god'Li.ł i rugdy się n:e zgodzi z postę kich na.r~ow ~ apelem o wydanie 
powaniem wbrew Karcie ONZ _ za.Ie~ uzywa.111.a broni atom1•~vej i 
~właszcza wtedy, gdy podważa !ię o podjęcie pr~ldy.eznych krGkow w 
same podstawy Organizacji Na'l"O- celu urzeczYWJStnie~ia tego zakazu, 
dów Zjednoczonych. to jes~ zastosowame prak~ycznych 

z kolei min:i:st.er Wyszyński udzie śr~.ow kontrol;L Z kon:unikatu a
lal odpowiedzi na liczne pyita.nia ko gencJi TASS wiadomo, ze chocia.ź 
respondentów. Zwląze!' Radziecki ma do dysp~y-

Pr.zedsta.wiciel Towamyst.Y@ Ił.a- cji bron atomową od 194'1 ro~u. k1e
diowego „Nacional Broadcas~:ng dy to minister spraw .za.gram~nych 
Company" zapytał, czy Kw.'..ązek Ra- Mołotow powieclzia.ł, iZ dla. Związku 
di!eck.i poparłby kandydaturę .rugo- Radzleckleco nie ma tajemnicy 1?om: 
sławil do Rady Bezpieczeństwa by atomowej, - Związek Raduecki 
przed dwoma laty 1 dlaczego obee- stoli będzie stał mocno t konsekwen 
nle nie popiera tej kandydatury. tnie na stanowisku zakazu broni a-

Delegacja radi:.ecka _ odpowie- tomowej i wprowadzenia ścisłej k<m 
dział m!n.ilSter Wyszyński. _ popiera .ti:oU międzynarodowej nad wykona· 
ła przed dwoma i trrz.ema laty i za- mem tego ~k.azu. • 
wsze popierać będzie taką kan.dyda- P~zedstaWlc1el "„Nac.io.nal. Broad: 
turę, która zostanie wysunięta w i- c~tmg Comp~ny. zwroc1ł s~ę d? ?!u 
m:eniu którejkolwiek bądź strefy mstra \\'.'yszynsk1~go o wyJaśmema 
geograficznej pl'!l:ez w!ęksrość kra- w sprawie stanowiska ZSRR wobec 
jów tej strefy. projektu, wysuniętego przez państwa 

Tu szef delegacji radzieck:ej przy zachodn~e w SP.rawie ko~troli nad 
po.mnla'ł, że w roku 1947, gdy kraje produkcJą ener~1 ~tomoweJ. . 
Ameryki Łacińskiej wysunęły kan- Delegat radz1eek1 przypomniał, :!e 
dydaturę Argentyny, delegacia ra- - jak wy~ika z sze:e~ dokum~n
dzieoka głosowała na rzecz tej kan- t6w ;:-- Zwwzek R!'-dz1ec1q . wypow1a
dydatury, mimo iż m:ędzy Argenty- da s1~ za; taką kon.tro~ą ?U1ęc;Izr.na~o
ną a Związkiem Radzieckim niestety dową, ktora przew1du1e 1stmeme m
istnlaly wtedy tak jak w znacznej spekcji i prawo tej inspekcji do spra 
mierze istnieją obecn:.e, byn;ijmrdej wdzania stanu prod.ukcji i .e~~rgii a
nie Ś\l\Tie<tne stosunki. tomowej, t.-tk, by me dopusc1c do po 

Obecnie większość krajów st:efy gwałcenia decyzji o zakazie broni a
wschodnio - europejskiej - Związek tomowej. 
Radzieclc, Czechosłowacja, Po!:i:rn, Dalej minister Wyszyński przypo
Ukraina i Białoruś - jednomyślńie mniał, że w myśl propozycji radziec
zaproponowała Czechoslowac.ję, a nie ki~h, utworzona zost~ł~by specjalna 
Jugosławię. Gdyby więc - podkre- międzynarodowa lwm1s1a kontrolna, 
ślił minister Wyszyńsk~ - Jugos!a- rozporządzająca swym aparatem in
w:a była wiema temu dżentelme1\- spektorskim. KomisjR ta zbadałaby 
sk:iemu porozumieniu i u:;tal~":iej ~ra działalnośf przedsi~biorstw wydoby
dycji, powinna byłaby wycofać swą wających surowiec atomowy i produ 
kandydaturę, a nie konkurować z kujący energię atomową, skontrolo
kandydaturą Czechosłowacj!. wałaby zapasy surowca atomowego 

Na pytanie korespondenta ager..- oraz materiałów i półfabrykatów ato 
cji France Presse o to, jak usto~un- mowyeh, wreszcie nadzorowałaby 
kowałby się Związek Ra:iz:~cki do wykonanie konwencji i ustaliłaby 
ewentualnego wyboru Jugosławii, przepisy ek'lploatacji teehnicznt'j 
szef delegacji radzieckiej :p:zyp::im- przedsiębiorstw energii atomowej. 

Jednakże Związek Radziecki - o-l :MINISTER WYSZY:&SKI: Dla o
świadczył minister Wyszyński - nie ptyrnizmu istnieję oczyw1sc1e nieo
może zgodzić się z amerykańskim grauiczone wprost możliwości. Jeśli 
planem kontroli, gdyż ten plan prze mamy jednak mówić o Organizacji 
widuje w istocie rzeczy nie kontrolę Narodów Zjednoczonych to tutaj nie 
międzynarodową. lecz amerykański wiele potrzeba dla optymizmu. Wy-
super·trust starczyłoby przestrzegać niektórych 
~ elementarnych reguł: nie podstawiać 
Należy wzmocnić nogi swemu sąsiadowi, reprezento-

• • O • •• wać kartę ONZ, przestrzeg·ać zawar 
prest1z rgan1zac11 tych porozumień dżentelmeńskich, 

Narodów nie snuć intryg kuluarowych, nie o-

z• d h strzyć noży przeciwko swemu bllź· 
Je DOCZOnyc niemu. Na tej podsta1de można by-

Po tych wyjaśnieniach ministra łol>y - moim zdaniem - wzmocnić 
Wyszyńskiego przedstawiciel ,Natio Organizację Narodów Zjednoczonych 
nal Broadcasting Company" ;apytał i zapewnić rozsądną współpracę mię 
przewodniczącego delegacji radzicc- ! dzy różnymi krajami. Nie mówię już 
ldej: 1 o tym, .:i:e należy wyrzec się propa-

Czy właśnie o to chodziło gdy po gandy no\\ ej wojny, a tymbardzie~ 
wiedział pan. :i:e propozycje USA je- 1 przygotowywania nowej wojny, stra 
śli :r,ostaną ,..,.ykonane, bętią narusze- . b b . 'I •. 
niem suwer<.>nności Związku Radzicc- s:r.ema om ami, w szc:r,ego nosc1 ato 
kiego? i mowy mi. Prawdę powiedziawszy, o-

MINISTER WYSZYŃSKI: Naru- hecnie zdaje się :zarysowywać 

szenie SU\l'ere!'~O~Cl . rozpocz~na się pewien zwrot pod tym względem. N a szalach pokoju 
wtedy, gdy wsc1b1a się nos nie w te 1111111;:111111111 111~:!1'lln1111111n1u111111111h111111111:11111111111111111~111111111111::111111t1111:111111111111111111:1n1111r.a11t111n11111~1111111111111:11;1111111111 111111111111:11111:11111a;111'1::~11111H111111iu1llltl~lfllllm1111r.11n11111m:r'111nrJ1n111E111111•1111::11~1111:11111111ll111illl 
sprawy, co do których udzieliło ze- · 

i~~;F:::~~·~;~:~~~:::~ Międzvnarodówka zdraJ· ców - p.od pręnierzem 
Przedstawiciel agencji „Transra- 6 

dio Press" zapytał dlaczego Związek A t k • • k • d k ł R d d J J 
Radziecki, mimo troski o właściwą u or SIQZ I - ~ umen u - eynau e ouvene -
~~~:~!~e~g=~ w ~!f: wśród dziennikarzy polskich 
nowego rządu w Chinach, nie doma 
ga się natychmiastowej korektu:cy 
tej reprezentacji · w stosunku do 
Chin? 

MINISTER WYSZY~SKI: Chciał 
bym zapytać z kolei, dlaczego Zwią
zek Radziecki ma się śpieszyć? 
Wszystko przyjdzie w swoim czasie. 

WARSZAW A :PAP). W dniu 19 
bm. odbyło się w Klubie M:ędzyna
rodowej Prasy spotkanie przeds~a.wi 
cieli prasy z przybyłym do Warsza
wy, na zaproszenie Polsk!ego Ra:ł:a, 
wybitnym pisarzem politycznym 
Fnmc'11, autorem ,,Międzynarodówki 
Zdrajców" oraci redaktorem pisma 

J od d Komitetu Obrońc6w Pokoju „Les 
38D3 powie Ź partisans de la. Pa.lx". Reynaud de 

min. Wyszyńskiego Jouvenel'em. 
• P. Jouvenel poinformował zebr:i-

na P'Y tan1a nych dz!ennikarzy stolicy o przygo-
dziennikarzy towaniach do procesu przeciw:to inie 

mu oraz przeciw autorow: przedmo-
Korespondentka „International wy do „Międzynar9dówki Zdrajców'' 

News Service" oświadczając, że za- Andre wurmserowi - procesu, w 
leży jej na atmosferze optymizmu, którym jako „oskarżyciele" wystą
zapytuje prze.w'Odniczącego delegacji pią niektórzy z wymien:onych w 
radzieckiej: książce członltów tej mlędzynarodów 

Czy może pan powiedzieć mi na ki spisku i zdrady, będąceJ narzę
cżym świat mógłby w obecnym cza- dzłem a.merykaµs~lej ofensywy prze 
się oprzeć śwój optymizm? Wyd.i ;e clw clemohraeji. l pokojowi. 
mi się, że świat potrzebuje pewnej\ Książka . - której egzemp.'IJlrz o
dozy optymizmu. trzymał każdy z przybyłych na kon-

ferencję dzienni.karzy - st wlerdza. 
że niol zdemaskowa.nycb 1 udarem· 
uionych w Ia.tach ostatnich 1plskuw 
ł dzlała.lności turorystycznej prze· 
ciw kn.jom demokraojf ludi.wt'j pro 
wadzą do wywiadu amerykańskiego. 
bowiem Ameryka przejęła w spad
ku po Ni~ch hftlerowskle\i łeb 
metody nienawiści rasowej 1 działal
ności pol:icyjno-dywersyjneJ, dążąc 
do panowania nad światem. Specjal 
ny ustęp książki p. Jouvenel pośw.ię 
eony jest dz:ała1ności t. zw. „Zielo• 
nej Międzyna.rod6wki", będ~j na u 
sługa.eh wywiadu USA. Oddr.ie'..ny 
rozdział omawia działalność Miko
łaJczyka, ,procesy WIN, PKOPP (Po
rozumiewawczy Kom!tet Organ.!i:acj~ 
Pol.ski Podziemnej) ora~ rolę b, am
basadO'J'ów Cavendiish-Bcntimlka I 
Bliss Lane, uja.wnłoną w toku łych 
procesów, 

W od'Powiedz.i na za-pytan-!a dz!.en
nikany p. Jouvenel wyjaś..."lił, ie 
książka oparta jest na !ródłac!l ofi-

W „Miesiqcu Pogłębienia Przyioźni Polsko-Radzieckiej 
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Manifestacja · braterskich 
narodu polskiego dla narodów 

WARSZAW A (PAP). - Komitety Obchodu „Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej" meldują ·w dalszym ciągu o wynikach 1-szej de
kady „Miesiąca" . Tysiączne masy ludowe miast i wsi biorą żywy udział 
w imprezach „Miesli.>,ca", powlc:ksza jąc jędnocześnie szeregi Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

, 
uczuc 
ZSRR 

Dom Włókniarza w ośrodku robot
niczym - w Żyrardowie urządził z 
okazji „Miesiąca" kilkanaście im
prez. Odbyły się one przy pnepełalo 
oej widowni. Niesłabnącym powodze 

ciągu 10 dni około ' 3 tys. Imprez 1 ze
brań, w których uczestniczyło pół 
miliona osób. Na koncertach ł impre
zach z okazji „Miesi~ca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckie}", w:zą
dzanycb we wsiach Wielkopolski wy 

niem cieszą się filmy radzieckie, wy- stępują na jlepsi artyści scen pomań
świetlane w miejscowym kinie „Słoń skich. Gorąco przyjmuje ludność 
c:e" - wiejska występy robotnicsych ze1po. 
Ludność Żyrardowa zbiera fundu- łów artystycznych. 

sze na budowę Pomnika Wdzłęczno- TPPR w Wałbrzychu l powłede po 
ści dla Armii Radzieckiej. większylo się w clą.gu ub. dekady o 

cjalnych, na d&nyllb u.~rpnlętych 
ze sprawrndań stenograficznych s 
procesów zbrod.niany wojennych l 
orp.nhaeji Sllllł~owskfch w krajach 
demokracji ludowej oru :r; blJ'otłZu• 
ry det>&riamentu stanu USA p. t. 
,,AIPekty polityki amerykańskif!'j"", 
zawierającej m. :In. Instrukcje dla 
placówek amerykailskich onr.11: os6b 
~ych z nimi w kra.Jach demo
kracSI ludowej. 

Zadaniem książki było ostrzec opl• 
nię pubHcmą przed &mel'Yka6sk1t 
dzfa.łalnośclll aqidecowsklł w knJllch 
Europy t Fra:nejl, w których 7Xlra.Jil1 
11o:zosta.ją na wolności. 

Znaar.ea.łe Pł'OeeSu hsł Jasne -
ośw!adczyl p. Jouvenel. - Posługu
Jąc s.ię Jako pretekstem moJ4 ksiąź
klł - rea.kc.ja międzynarodowa I 
fraOOUllka Zi.mlerza uinscenizowd 
wooea mellD.sWe pn.ee\w 1.ttaJom de• 
mokrr.~l 1 chce posłużyć slę nlm by 
szerzyć a.łanosferę nienawiści przeciw 
demokrao,Jom ludowym l ZSRR. 

Proces ma być ~ kam~nłl 
prowadzonej przerz podżegaczy woJt-n 
nycb, toteż nic dńwnego, że JaJ<o „o
skarżyciele" w procesie wYstępują: 
Abas Kupi, którego rząd al•bańs!G 
umieścił na liście zbrodniarzy wo.1en 
nych i:. kt9ry w okresie wojny nale
żał do grupy faszystowskiej, pozo
stającej w łącznośC.:. z. Nlemcaroi, 
zdrajca Rumunii N. Bianu i Cons'.an 
tinescu - mężow:e zaufania Maniu 
oraz płk. Jan Kowalewski z. II (Id.
działu szta.bu generalnego. 

W .zmoionq iniciaływq i pracq 
przygotowuje się mlotzież do zjazdów wojewódzkich ZMP 

W Płocku zorganizowano wystawę 3.500 nowych członków. 
przemysłu radzieckiego. Wystawę Członkowie TPPR w Gdyni 'lorga
~wledzają szczególnie licznie robotni- nizowali wystawę książki radzieckiej. 
cy oraz młodzież szlrnlna. W bogato udekorowanych salach Bi

22 października rozpoczyna obrady 
pierwszy z W ojewódzkicli Zja::dów 
Związku Młodzieży Polskiej - ::ju:d 
mlodzie%y łódz;kiej i województwa UXU• 

szaws1dego. Do 15 listopada przepro
wadzone zostaną zjazdy wszystkich or
ganizacji wojewódzkich ZMP. W zwiQz· 
ku z przygotowaniami do Zjazd6w W o 
jewódzkich do Zarządu Glównego ZMP, 
do poszczególnych Zarzęd6w W ojewódz 
kich napływają liczne meldunki z setek 
kół fabrycznych, szkolnych, wiejskich, 
meldunki o powzięciu i wykonaniu zo
l•owiązań dla uczczenia tnk doniollłego 
dla dalszego rozwoju Związku Młodzie
ży Polskiej momentu. 

ł;Iieszkańcy Sierpca zajęli sfę opo blioteki Miejskiej wystawiono setki 
rządkowaniem i upiększeniem gro- książek autorów radzieckich i klasy
bów żołnierzy polskich i radzieckich. ków rosyjskich, wydanych 1>0 wojnie 
Czynione są również przygotowania przez polskie instytucje wydawnicze. 

kowo ton~ cukierk6w. :enie produkcji w wirlu :saldadach pra- do wzniesienia Pomnika Wdzięczno- \V pierwszym dniu zwiedziło wysła• 
1 ścł dla Armil Rad:deckieJ. wę ponad 2 tys. osób. 

O tym, kto jest inicjatorem proce 
su świadczy fakt, iż jako rzecznicy 
.,oskarżenia" występują znani z pro 
cesu Krawczenki płatni plen:potenci 
mocodawców amerykańskich - ad
wokaci Izard i Heinzman. Czołową 
postacią w.§ród „ciska'l"i.yciel::." j~st 
Abas Kupi, który przed 2 miesiąca
m:. wyznac:wny został na wice-p'."ze
wodnicrącego t. zw. „komitetu al
bańskiego". będącego narzęd~iem 
knowań Tdta :. greckich monaró::i -
faszystów przeciw niepodległości Lu 
dowej Albanii. Jako św:adkowie 'NY 
srtąpić mają również inni bohatero
w!e „międzynarodówki{ zdraiców": 
Bor-Komoro.wski, Anders, Ripka, 
Welczew, Rade:scu, Ferenc Nagv -
ludzie, którzy wyspeo.)3lizcwali slę 
w 7.dradzie swofoh kraijów. 

W jaki sposób mlodziez poszczegól
nych województw pragnie uczcić obra
d!' Zjazdu - święto młodzieży swego 
okręgu? Czytamy w zobowiązaniacl1: 

- „My, młodzi robotnicy stoczni gdań
skiej postanawiamy podnieść wydajność 

młodzieżowych brygad produkcyjnych o 
dalszych 6 proc." Młodzi górnicy z kop. 
„Victoria", z młodzieżowej brygady pro 
dukcyjnej zohowi:µują si~ osiągać w 
pracy swej brygady 150 proc. normy 
wydobycia. ZMP-owcy fabryki cukier
ków „Goplana" w Poznaniu wysunęli 
piękn11 inicjatyw~ uczczenia Zjazdu Wo 
jewódzkiego pral:ł, wzorowanf na słyn
nych komsomolskich „Stalinowskich 
:Wachtąch''. ,Jednodniowa !Pilna praca 
,_ nazwana przez młod.ziei fabryki „Go 
plana" ,,słuibt Ludu" dała piękne wy
niki. Cała siedmioosobowa brygada mło 
dych robotnic wykonała około 180 proe. 
diienneJ norm;r. · ~ ofiarował• dod~t· 

Cr;ytarny w zobowiQzaniacl1: cy. Zobowiqzania szkolnyclł kół ZA P K' Od „ G • dj I mo „ ra . w rojcu po ę o ~ni- Filmy radzieckie i wystawy foto-
„My, ru:znfowie szkoły zawodowe] w - to 1~•kkd w wyc11owa11ie nowego u- cjatywę obsłuzenia filmami radz1ec- graficzne organizowane we wsiach 

Kętrzynie dla uczc::enia Wojewódzkie· świadomionego obyu'at~la. Organizowa- kiJni nie tylko ludności miasta, ale I woj. gdańskiego przez 36 ekip obja-
go Zjazdu ZMP w Olsztynie wyremon· nic biegów, b11doim boisk - to munoc• równlei okolicznych wsi. zcłowych Filmu Polskiego obejrzało w · ód ń Swiadkami, powolanymf pr1.ez p. 
towaliśmy interndt przy szkole, dajqc nienie tężyzny fizyc:mej młodych oby· woiew ztwie poznc•„ sklm łącz dotychc~, s przeszło 120 tys. ludności .Touvenel i A. Wurmser są: Irena .To-
przez &o 40 uczennicom dobre warU111ki wateli Polski Ludowej. nie z Ziemią Lubuską odbyło słę w wiejskiej wolewództwa gdailsklego. !~ot-Curie, Aragon. Louis Saill:int, 
mieszkaniowe, Jednocześnie posiana- Różne wyniki przyniesie realizacja T .Tulien Benda, Yves Farge, Coim~ot, 
wiamy wzmóc prac!} aamokJztalcenfowq postanowień młodzieży - treść ich i cel .rzeci dzieli procesu Pierre Cot, b. ambasador WłO$ki w 
dla podniesienia swego poziomu ide- brdzie ten sam - ::więkJ:enie jej wkla· h•łl k• h b d • . h WarSUtWie Reale, przedstawiciele 
ologicznego i podniesienia wyników na du. w pokojowr rozwój kraju, wkład mto I lfOWS IC Z ro D1arzy WO Je nnyc krajów demokracji ludowej, przed-

" d · l&k' · · · k · • lt • stawiciele robotników polskich we 

uc;:~:y,~aj' podobne zobowiązania od ::~ysii':u. ~:~::e· wn::::;: :;o'::~~ sprawcow „rtrwawe) niedzieli" W 8 ydgoszczy Francj! ~ inni. 
innych szkolnych kół - wzmożeniem W wvkonaniu powziętych zobowiązań P . .Touvenel padkreś11ł, ~e li~me 
pracy zespołów samokształceniowych, bierze ~dział nie tylk~ młodzież ZMP- , Bydgo~ (P~). W t~zecim d~iu I próbuje on przekonać Sąd, łe urząd procesy wytaczane ostatnio we Fran 
zorganizowaniem hibliotcki, wprowadze owska ale cala młodzież polsl«I. Re- procest~ przecn~ko hitlerowsk.im w~ego dowódcy SS I pol!cjl miał ej! przeciw działaczom i pr b le dE-

. .' . • . . • zbrodmarzom WOJennym, odpow:e- ja-k()by charakter repre.zentacyjny. mokratycznej stać s1ę mają, we.:l!ug 
niem ożywionej samopomocy uczniow- al1zacJa tyd1 zobow1ązan J<'St .Jeszcze JCcl dz:alnym za eksterminac)'ę Polaków p . d . d . planów reakcJ'i, oręz'em w w~. !'."e 

1. ' k' · · d • · . 1 zewo mozący o czytał tuta1 ;pod -' -
skiej, 1.n1lhq o podni~sie11ie wynirców nym czymu iem, cementuiącym JC no~c na t erenie Gdańska i P omorza ze- p's H 'mml .i k przeciw obozow: postępu : po:'''J' u. 

• J · · l k' · ł d 1 . k '· 1 a ny przez i era o 11ment, ·~ 
nauczania - ~rmęci mlodziPż szkolna m10 z1ezy po s teJ. ~°:awa w a szym ciągu os aunny z którego jasno wynika, źe oska.rio• M. in. AragonOl\vi wytoczono 11 pro 
ZMP ~woj~ Zja:;dy Wojewódzkie. Zobowięzania dla uczczenia Zjazdów Hil~ebrandt. . . _ nemu Hildebrandtowi, jako wyzsz~- cesów._ Procesy te insceniww9.ne 

I jeszcze inne zabowiązania napływa- Wojewódzkich SIJ dowodPni, że mlo· Prze~ przesłuch.amem Hil~et>rand mu dowódcy SS i policji prowinaji pod rożnymi pretcl~sta.mi nie zifoła-
ja do Zarządów Wojewódzkicl1 ZMP - dzież docenia wa"ę i znac;e11ie obrad ta, prokttrator z.ło~y~ Sąd~wi .dalsze Gdańsk - Prusy Zachodnie po<lpo~ J!ł Jednak za.głuszyc głosu prasy de-
• . . . . . · . . , . " . od. . dokumenty obciazaJące os,;;:arz·Jne"O -~;ik i st u f 1' 11 ·i mokratyeznej 
mło1h1ez woJ. pomorskiego orgamzuJe j u.·01ewodzlc1ego al.tywu s1ee1 prz zqq- Hen zego. P odobn.ie ·ak : dokument y • ""t"- owa!1 . zo a • ne o"". e po ~~ . • . 
na Zjazd sztafetę gu.·iaździstq, młodzież cej organizacji. Zjazdy Wojewódzkie złożone w dniu wc~orajszym stano- bea..płi ~c.zenstwa <Slcherhei.tspolłzei>, W zakończeniu p . .Touvenel .Jśwhd 
H · • k" · 1 ·• • · · · z · k · d , · · · po 0~· porząd.kmvej (Ordnung!'pllłi- czył· Wbrew rachubom o·•-„„;v 

a1now · 1 postcmawta uruc iomzc swie- to wazny moment w rozwo11t ,wuµ ·1t w1ą one owód meprzerwaneJ działa! ·) f S lb ts h tz ., Al . . :, " ,. ~"~ ·h, -
tlicę, zbud01cać slwc:;nię, upor=ądkować Młodzieży Polskiej. Zia=dy W ojewódz no~ci Henzego w SS na stanowisku ~~e!~ sze " e s c u u Vf.'DS Cl~:· pr~es ::n nie bed:rl~ proeesl'm 
boisho · szlwme. kic bowiem nie tylko do-konaja wvbo· Bngadefuehrera. nodżzwo enn

1 
a.mi pokoju, Ject: nad 

· . , . · · Prokur ato ł · ł , ' ,- s d · Przewodniczący pyta z kolci: ,.Czy P egac:i:am wojennymi, nie sa.!l.em 
Choć różne napływają zobowiązania, m nowych 1.dadz wo1ewod:;li1Ch ZMP - r z ozy rown.ez ą QWl oskarzo· ny słyszał o rozstrze1an·1„ 3 nad dem-"'r"Aj„ ł I d i • 1 

. . egzemplarz książki hitlerowskieao pi - „ ""' '""· -m u awym E't'Z 
choć dotycz11 różnych zagadnień - -::1az.dy ~-ytyc.:;q !lanr dulszei pracy or- sarza Wernera Besta, w któ:ej ; u tor tys. umysłowo chorych przez spec;al nad „międzynarodówką zdrady" Do 
sprawa podniesienia produkcji, podnie· gamzacii_ u;o1etvodzk1ch.. om·awia strukturę organizacyjną : ny oddział pallcj:? wodzi tego • szer~le echo, jakle 
sienia poziomu nauczan.ia, rozwój kultu Młodzlez ZMP-owska 1 harcerska, rolo kompetencje h itlerowskiej policji. Hil.dcbrandt da.Je odpowtedź twlt-r zna.l&Zła ksląłl<a wsr6d rzesz nytel
ry fi::yc::nej - wspólna jest ich treść, dzież SP i cała młodzież niezrzeszona Prokura.tor podkreślił, że na. tle tej chącą., tłumacząc się przy tym, te ników we Franc.Jl I za granicą oru 
Podniesienie wydajności brygad młodzie swym zainteresowaniem Zjazdami Wo· pracy uwydatnia się kłamliwość :ze- inicjatorem teJ alce.Jl był rzekomo dr. żywe mtntereaowanie PTUY '1emo
-owych w aeoc:mi gda.Ukiej, to pr:yapie jew6dzkmi, l!'ll'ł prac' dla uczczenia znań oskarżonego Hildebrandta., któ„ C'ontl, który zbrodn! łeJ dt>konal w kntyczneJ przygotowywanym Jłl'Oce 
nenie budowy &tatk6w polskich. Wzmo zjazdów, daje dow6d pogłębiającej się ry starał ~ę pomnieJMyć znaczenie porO'ZU.Dlienłu z Himmlerem. opiera- sem. 
.:i0714 praca brygad g6miczych ..... to stale jedności młodzieży polskiej wokół funkcji wyzszego dowódcy SS l PO- łitt1:1r!_ na ocłpowiednłm dekrecie I P. Jouvenel połnform.ow:ił zeł>ra-
rwiększenle ilości Wfgl4. „Slujba Lu. - awe} przod«J;cej or1an.iz.acji. U(')jNi. t _,_ ... ~ ł nla . ll~h. te proces ma Się rozpoct\Ć Ił 

as ęp......, 1&on:.ynuowa zezna · Na tym to?Jpraw, przerwa.no do UAtopada. . • · - , 
du" ~ Io r!!:fi!b kt6,rp Dr;miesie wzmo-_ I. G. oskarżony H:.ldebrandt. Riie Jeszcze dn:a 21 bm. · · · · --· :-··-· w;.e; --. 
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iezawodny orąZ w walce o soejalizm 
Każdy parłyiniak musi poznać podstawowe zasad!. marksizmu 
Kurs szkoleniowy m PZPB Nr 4 
p rzypomnijmp- sobie :raz jesz- i jak kształtowała się płaca robo

cze jak powstał kapitalizm- cza, oparta na zasadzie zaspoka
rozpoczyna seminarium wykładow jania jedynie minimum pC\trzeb 
ca tow. Czapliński. robotnika, niezbędnych dla za-

U czestnicy kursu ścleśn1Ji się chowania go przy życiru. Wszyscy 
przy stołach, aby być najbliżej towarzysze rozumieją to doskona 
prelegenta. Dobywają z kieszeni le. Większość z nich pracowała 
notesy, ~łówki oraz rozkładają przed ,vojną u fabryk:mt6w. Pa
b7oszurk1, zawierające materiały, miętają dobrze ustawiczne nbniż 
mezb1i'.d1:e do szkolenia partyjne- ki i „głodowe" tygcdniówki. Wi~ 
go. Dopiero pned chwilą odeszli d!'ć po twarzach, że słuchacze 
od s~~h ~arsztatów pracy, gdzie wczuwają się w omawiane za.,.ad-
wytęzah siły dla całkowitego i nicnie, " 

nej strony wysti;puje nadmiar to I socjalizm - kończy tow. Czapli11 
waru, a z drugiej - ludzie głod- ski. - Musimy się uczyć, abyśmy 
ni, obdarci, nie mający pieni~dzy potrafili zwalczać naszych wro
na .ich kupno. Słuchacze nie pr>Jęli gów, przekonywać i agitować oho 
jeszcze w dostateczny i jasny spo jętnych. 
sób istoty tej sprzeczności. Dobrze • • • 
natomiast się stało, że tow. Cza- W PZPB Nr 4 <>dbyi.vają się o
plh'iski nawiązał do czasów dzi- hecnie dwa równoległe kur
siejszych, do obecnej gospr.darki sy szkoleniowe. Gdy skończą się 
planowej, stosowanej w Polsce Lu po upływie trzech miesięcy, roz
dowej. Towarzysze potrafili wyra poczną 5:ę następne. Przez szkole 
ziście '\\-yjaśnić, dlaczegn walczą nie przejdą wszyscy partyjniacy 
o wykonanit'I plan.ów, jakie :mucw „Bawełnianej Czwórki". 
nie m:i termin"-we wypełn:anie 

b Tow. Trzeciak, sekretarz o-rgarn 
zo owiązań pro~ukcyjnych. za c ji podstawowej Op0wiada o 

To dopiero czwarta z kolei początkowych trudnościach. D .!:iel 
TOW. NOWAK wyjaśnia, na fokcja. N iektórzy słuchacze n ·ca przysłała nieodpowiednich 

czym polegtt pierwsza spn:ecznoś{~ napotykają jeszcze na pewne tru- wykładowców. Zniechęceni słucha 
kapitalizmu. Opow'.ada o konku- dnośc~ przy prób::ich formulowa- cze zaczęli opuszczać wykłady. z 
rcncji, o anarchii panującej w pro n ia odpowiedzi. Wykładowcq zn- który ch niewiele mogli s:ę nau
dukcji, 0 kryzysach. pewnia jednak. że widać stały po czyć. Obecnego wykładowcy tGw . 

···~······································································ 

Niezmgkła maszyna 
i zuJgkłe intrgganctmo 

Da.je się, pros:cę was, jeszc:e tu i owdzie słyszeć opinię, że Amcri•ka• 
nie to majstrowie od techniki. Myślę, utvaiacie, że w opinii tej iwdeje 
niewątpliwie t.zu:. ziumo prawdy. Ostatnio przecież, jak wiadomo, „%~ 
bly3"1ęli" oni, jalro cudouni U')71alazcy. Twórcy nie::wyl.-łej tgola ma
uyny. Niezwyklej, bo jej „śrubkami" i „kólktimi" sq i;ywi ludzie -
prze<lst<Jłl'iciele t.zw. „bloku atlantyckiego" w ONZ. Technicy s amery· 
ka1isl.-iego Deparlamentu St.arm tak ich, moi złoci, „u.konstruowali", i;e 
wystarczy, aby delegat USA mrugnął okiem, pogładził łysin~ fob dal 
w ogóle tym podobny „malc umowny", a jut maszyna dziala, u:ykonuje 
sprawnie tnzelkie ruchy, gesty tudzież „pr:emawia" zgoclnie s intencjami 
kiuujqcego. 

Właśnie na niedawno odbytym, spccjaln.\m zebranili Komitetu Poli· 
tycznego OXZ clysl.:utowano nad sprau;q t.zw. - „Jlałego Zgromadzenia" 
o:vz. „Technicy" amer.1'kaiiscy i angielscy stms=nie, uuxli:acie, gardłowali 
za dal.~zrm „udvsl;o11ale11 iem" d::ialulno.<ci „Mc:łego Zgromadzenia". Za
clucalrili jf•go U.'Jhorną „spr111mołć" i funkcjonowanie „bez zgrzytów". 

/\'ie 1c~=yscy j<>d1tr1k Kidać są uirlbiciela.mi oszałamiającej „techniki 
amP.ryku1i.<1.-iej'". 

przedterminowego wykonania pla 
nów. Teraz oczekuje ich nie mniej 
ważne zadanie - zdobywanie i P" 
gł~bianie światopoglądu marksi
stowskiego •• Także bonient świado 
tnie >vypclniać plany produkcyj
ne, jak dążyć do wprowadzenia w 
l'olsce socjalizmu, bez znajomnści 
podstawowych za~ad ideologii mar 
ks:stowskiej, bez poznania dzie
jów społeczeństwa ludzkiego w 

TOW. KACZOROWSKI mówi stęp ! wzrastające zninteresowa- Czaplińskiego słuchają wszyscy z 
że właśnie ten brak ogólnego pl~ nie. Miarą tego jest coraz liczniej zainteresowaniem. I 
r.owania sl anowi pierwszą sprz.ecz sza frekwencja na wykładach. Vlarto było by tylko wyrazić ży 
ność kap!talizmu. Inni towarzysze Dziś ty1ko 4 nieobecnych a a 34 :ra czen:e, aby jeszcze dokładnit>j o
zapytani, starają się po\•ttórzyć pisanych. Seminarium skończon~. mawiano i wyjaśniano na semina
bezbłędnie, na czvm ow a sorzecz Na 1{astępnym wykładz!e t<)\V. rinch poszczególne "Zagadnienia, 
:lOŚĆ polega. wida~ jednak, ~e wfo Czapliński będz:e mówił o impe- tfopóki wszyscy słuchacze c:iłkowi 
lu nie 01>anowało jeszcze dn~ć rialiźmie. Słuchacze otrzymał\ już cie nie zrozumieją ich sensu i zna 

- Ows:ern - oś1dadczył delegat C:.echoslowcicji - nie mamy nic 
przeciw maszy11om, ce!limy je bl!rdzo. jeUi służą dobm c:lowie1ro i całej 
ludzho§ci. Niestety „Małe Zgromnd=enic" jest „maszyną", która produ
kuje u.•)l11r:mie i11try,i, vrowokacje, s:;alliierstwo i grandy polityczne. Sw
nowc:o Org1111 iz(l(:ja .'\'arod<iw Z jed.;wc:;onycli nie n<Ulajc się ja.!~o teren, 
na kt,)rym podobna •. m llSZ)71ll" nwgfol1y u• dalszym ciągu d~iałać i „pra· 
cuulClć" ... 

ciągu wieków. 
-:--· Jak powstał kapitalizm"> T owarzysze przed przyjściem 

, na dzisiejszy wykład przP.stu 
d1owali broszurkę „O kapital:z
mie", opowiadają więc dość rze
czowo o ustroju feudalnym, o po 
wstawaniu i rozwoju g<lspodarki 
towarowej, o narodzinach, roz
kwicie i zmierzchu kapitalizmu. 
M~wią, jak kształtował się kapi-

gruntownie zagadnienia. Szkoda, r>.dpowiednie broszurki, któr:ych c-.cnia. Kużdy bowiem partyjniak A hompletnie 1rs::~·.<;11.ie •. ~ml1hi", „T<óllu1" i co najlrożniejs:e - „sprę-
że prelegent n1e poświt:c; ł nieco treść przes!.?diują przed następ- pnwinien poznać podstawowe za- żyny" „.Ualego Zgromad::enia" ro::elmit przedstawiciel ZSRR Caraphin. 

czaw na uwypuklenie faktu, że nym zebraniem. sady marksizmu i umieć stosować l „Dla każd<'go pordrmo być jasne - powied:::ial m. i11J1ymi Carap1dn -
w ustroju kapitalistycznym z jed- I - Nauka, to nasz oręż walki 0 l je w praktyce. Ił. Sam. ie tego rod~r.j1' rozbijacka polityka Stanów Zjedrioczonych w łonie ONZ 

pr:::ygotowuje dla Organizacji Narodów Zjednoczonych los Ligi Narodów, 

NOWE KLUBY RACJONALIZATOROW I WYNALAZCOW . 1;,,ór:.i~'::!'::~~u;;:,;/rzelt$ztalcajqc iię w narzędzie intryg wiadomej gtu-

taihzm w Polsce. Z kolei padają ,~----• ---------r przewodniczący Rady Zakładowej 
pytania, anałizująee ściśle ustrój PZPR Nr 6 tow. Fidler, sekretarzem kierownik 
kapitalistyczny, zmierzające do 
\J5tale:ąia ,_ dlaezego był on ustro energetyki tow. KroniewskJ, członka· 
jem wyzysku edowleka przez W tych dniach zorganizowano Klui:> ml zarządu-racjonalizatorzy tow. tow. 

' l co taki oto 1pos6b ,.cudowna technika amerykaibka" snalazla ii§ IO 

taryzacj1 ruchu r1tcjonalizatorsk1ego, S nielada OPflłack. Tak c.zy Ołl.iak reputacja wynalezionej przez niq „ma• 
jak l do poczytności naszej gazetki. ,.i cyny" ulegla fat:alnemu sachwianiu, . „Patentu" na niq nijak t0 karcie 

Martan Koro• ONZ 1111aleU nie podobna.. , , , , 
korespondent fabryczny „Głosu" ___, . · · ' ' B. Tam. 

z PZPB Nr 1 1--n..W•••n••••••••nu••nn•anannn-.•••n-•••••••••••••• 
c:złowłeka? llacjonallzatorów J Wynalazców w Witoń~kt 1 Lasota. dyrektor technkz 

TOW. KARBOWIAK us:tl\de PZPB Nr 8. Pnewodnic:z:ącym został ny Tlelepa l kierownik farbiarni 
Wytłumaczy~ co to jest wartoś~ mechanik konstruktor, tow. Witkow- Gibki. 
towaru. Z początku sprawiają tro 1kl, sekretarzem referent współza- Czlonkowie klubu odbyli td ·dwa 
ehę trudności próby sformułowa- wodnlctwa, tow. Mljaszewskl, człon· ~ebrania. W dniu wczorajszym zebra 
nia ścisłego określenia. Prelegent kami xrządu dyrektor techniczny, U się po raz trzeci celem omówienia 
podpowiada, że - o warttl§ci to- tow. Milczarek l kierownik ruchu I rozpatrzenia trzech nowych wnio· 
waru stanowi praca ludzka. Tow. energetykł, tow. lłltner. Do klubu no. sków racjonalizatorskich. 

Dobra praca daj·e dobre Wyniki 
Jak załoga „Gentlemana" wypełniła przedterminowo swój plan roczny · 

Karbowiak wie 11 praktyki, fe nie let!l iacjonalizatony, ze %Jlanymi z 
wszys~y robotnicy wkladają w to twórczych pomysłów tow. tow. Cho
war przy jego produkcji jednako 
wą ilość p~<:.y. Przecież więcej ~tym, Wllczklem, Janiakiem I Grze-
naprącuje się początkujący tka~, lakiem na czele. Akcja werbunkowa 
niż ten, kt6ry •-uz~ka? już do klubu trwa nadal:. ,, 

W maju bieżącego roku - tledy 

I
. to rozpoczynała swą działalność no· 

wowybrana Rada Zakładowa Wytwór 
____ _. ..... ..__;.;.;-..-..-._~...: Ili Nr 5 Zjednoczonych Zakładów 

Przemysłu Gumowego (dawniej „Gen 
tlt>man ") - we współzawodnictwie 
pracy brało tam udział około .(0 proc. 
członków załogi. Nie było to stosun
kowo źle. Nowa Rada nie chciała jed 
nak poprzestać na tym. Po kilku mie 
siącach pracy - dzięki pomocy or· 
ganizacji partyjnej - odsetek wspól 
zawodnicz.:icych wzrósł do 88 proc. 
5tanu 7ałogi. 

wprawę i doświadczenie. Nie 

PZPW Nr 2 zrozumiał jeszcze, że miarą I 
wartości towaru jest właśnie 
przeciętny w danych warun- '-------------...: 
kach czas pracy, niezbędny Już 20 września br. powstał Klub 
do wyprodukowania go. Gładko RacJonaUntorów w PZPW Nr 2. 
natomiast tłumaczy, jaką wartość Skład zarządu przedstawia si~. jak 
miała dla kapitalisty siła robncza I ni\stępuje: przewodniczącym jest 

····················································································••:11•„··········· 
Zakończe'nie kolejnego kursu 

w Łódzkiej Szkole Partyjnej 

Czekalłśmy ~na ta" dość długo. •W 
zakładach naszych jest wielu racjo· 
nalizatorów, o. niektórzy zastosowall 
nawet całkiem dobre ulepszenia. 
Sprawa utworzenia Klubu i nadania 
ruchowi racjonalizatorskiemu form 
planowych stała się u nas k:onieczno· 
ścią. Mówili~my o tym na zebra-
niach , podkreślając doniosłe znacze

,nie tego rodzaju organizacji. 
Wreszcie dnia 18 października po· 

wstał w naszych nkładach Klub Ra-

cjonallzatorów. Na zebraniu organi-

Wczoraj odbyJo slę zakończenie siąc, słuchacrze skorzystali wie le zacyjnym omówiliśmy cele klubu i 
trzeciego z kolei kursu w Łódz· i dobrze opanowali cały program. konieczność popularyzacji ruchu ra
kiej Szkole Partyjnej PZPR. Po południu odbyła się uro- cjona lizatorsk iego. Postano\\'iliśmy 

Na kurs ten uczęszczało 116 czysta akademia. również, I to zasługuje na podkre-
aktywistów PZPR. Wszyscy zo- Artykuł omawiający szczegóło- ś!enie, że wnioski i projek ty udosko-
stali dopuszczeni do egzaminów i 
otrzymali świadectwa ukończenia wo wczorajszą uroczystość zamie· naleń będziemy ogłaszać na łamach 
kursu. i\gzarniny wykazały, że ścimy w jednym z najbliższych naszej gazetki ściennej. 
chociaż kurs trwał zaledwie mie I numerów naszego pisma. Przyczyni się to zarówno do popu· 

Ruchoma Wystawa grafiki radzieckiej 
• m11111111111111111111n11111111111111111mumn1111111111111111n111mtt111111m1111111111111111n11111111n11n111m111 

Koło TPPR przy PMT·rozwija ożywioną działalność 
Kolo TPPR pny PMT is1nieje Ju~ 

od kilku lat i przechodz;lo różne ko
leje. W p~erwszych latach przejawia 
lo dość tywą działalność, 'llOtem, nie 
wiadomo nawet dok?adnie kiedy, 1.a
częło zatracać energię. Widocznie 
t trudzony zarząd spcczął w bezczyn
nośc!. Dopiero przed k ilku tygod.nl.a
m: nieliczny ak tyw koła zwołał wnl
ne zebran~e. Wybrano nowy .zarv1.1 j 

życie koła od r azu p otoczylo się no
wymi torami. Motorem działahnści 
s tal się oczywiście Miesiąc Poglęb!c
nla PrLyjaźni PGlsko-RadzleckleJ. 

- Musimy w tym m~esiącu zre~:i
bilitować się za dawną bczczynn'>ść, 
- powiedzieli sobie TPPR-owcy, z 
przcwodn:czącym tow. Zalasą na cze 

WYsta.wy vafikt radzieckiej. W ;;t.ęp 
na tę interesującą wystawę b~dzie 
wolny dla wszystkich . A 29· bm. w 
zakładach Monopolu odbędzie się a 
kademia dla uczczen:a Mies:ąca z 
udziałem o rkiestry wojskowej i świe 
tlicowego zespołu. Ju:i: teraz ś wil' tli
ca PMT przygotowuje c~ekawy i u
rozma~cony p rogram. 

* • * 

wszystkim zorganizowanie gazetki 
ściennej i stałego kącika Przyjaźni 
Polsko-RadzieckleJ. Chociaż p ren-..1-
merowa ne w znacznej ilości gazety !: 
tygodniki radzieckie c!es7.ą się dużą 
poczytnością , Koło projektuje wpro
w a.dzenie wspólnego czytania. i ko
m entowania. p-rasy radzieckiej ua 1e
bra.nfa.-0h. Od 1 grudnia rozpocz;ią i:!~ 
lekcje jęz. rosyjskiego, na k tóre 1.gło 
siło się już 60 chętnych. 

Wobec tak p!ęknych wyn!ków i;ra 
cy, należało by tylko w:vraz!ć życz~
n:e, aby Koło przy PMT obecnie .;uż 
n ieprzerwnn:e przejawiało t ak vŻY
wioną działalność. 

H. Sam 

Wspó!zawodnictwo prow11dzone 
jest zarówno indywidualnie, jak: I ze 
s,ołowo. Współ7awodniczĄ ze sobą 
również niektóre oddziały Wytwórni. 
Nic wi<:c dziwnego, że hardzo poważ 
na CZGŚĆ załogi przekr'l.cza swe i;or
rny produkcji. 'Ve wn:eśniu na przy· 
kład normy z nadwyżką wykonało 
75 proc. załogi. 

Sukcesy produkcji 
RE'zultatem tego jest systematyc:i:

ne wykonywanie planów prodult· 
cyjuych, również z poważną nadwyż 
ką. Przed kilku dniami zaś - załoga 
vVylw6rni Nr 5 święciła swój wielki 
triumf - 13 października został wy· 
konany roczny plan produkcyjny we 
dług wskaźnika Ilościowego. Plan war 
tościowy został wykonany już 3-go 
t-m. 

Kontrola i czujność 
\Vytwórnia Nr 5 produkuje 1óżnego 

rodzaju wyroby gumowe , wśród nich 
obuwie, kalosze i śniegowce oraz 
buty robocze, a więc artykuły bar
dzo potrzebne ludziom pracy. Do· 
starczenie Ich w odpowiednich ilo
ściach na rynek było sprawą nie ma· 
łej wagi. Zapewnit to mogło tylko 
systematyczne wykonywanie planu 
produkcyjnego. Zarówno więc orga
nizacja partyjna. jak i R11da Zakła
dowa zajęły się kontrolJl wykonania 
planu produkcyjnego 1 staraniami o 
zapozna n!e z nim 1 pr:r:ybUienłe go 
do całej załogi. Nastąpiło to dzięki 
częstym naradom wytwórczym i za
znajomieniu robotników z ich codzien 
nymi zadaniami. 

\V Wytwórni Nr 5 plany SI\ do-

le, I 

·..:..· * • * korespondenci fabryczni Nasi piszq 
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prowachone do katdego oddziału 
produkcyjnego, do każdego zespo
łu, który rozpoczynając pracę wie, 
co w danym dniu powinien wyko
na6. 
Raporty o wykonaniu dziennych 

pl11nów produkcyjnych są przedroio· 
tem wnikliwych badań nie tylko ze 
strony czynników administr11cyjnych. 
Każdego dnia znajdują się one rów
nież na biurku sekretar:::a Podstawo

tli. W walcowni, przerabiającej kllu
czuk na gumę, w oddziale, którego 
praca stanowi o sukcesach innych od 
działów, niektórzy robotnicy postano 
will pracować również w niedzielę, 
byle by tylko wykonać plan. 11 przez 
to umożliwić wykonanie planu innym 
oddziałom. 

Robotnicy rozumieją 
się nawzajem 

wej Organizacji Partyjnej, tow. Bor· Poważnemu uszkodzeniu uległa je· 
kowlcza l przewodniczącego Rady Za dna z maszyn. Gdyby nie uru· 
kladowej, tow. Romań~kłego. Nic więc chomiono jej w porę, ,byłyby 
dziwnego, że żadne słabe punkty pro przekreślone wysiłki załogi. Na· 
dukcjl nie mogą ujść uwadze. Dzięki prawy dokonać miały Zakłady 
szybkiej Interwenc ji czy to organi- Strzelczyka. Z różnych przyczyn 
zncji p11rtyjncj, czy też Rady Zakła· sprawa ulegała zwłoce, póki nie Ził· 
dowej, nie jcrlna trudność została w jęła się nią Egzekutywa Organizacji 
por(!) usuni~la! Partyjnej. Interwencja u organizacji 

„Zagadnle11h1 produkcyjne są oma- partyjnej Zakładów im. Strzelczyka 
wiane na każdym po~ie<!1.eulu Egze· pomogła natychmiast. Uszkodzona 
kulywy·· - mó·.vi nam tow. Borko- maszyna została doprowadzona do po 
wicz. ~ rządku w ciągu kilku dni. Robot· 

nicy wszystkich zakładów rozumieją 

Miesiąc ciężkie; próby się dobrze nawzajem. Wykonanie pla 
' nów przez jedną fabrykę jest sprawą 

Miesiąc poprzedni był ciężkim o· 
kresem dla Wytwórni Nr 5. Liczne 
trudności natury technicznej posta· 
wiły pod znakiem zapytania sprawę 
wykonania miesięcznego planu pro· 
dukcji. \.Vydawalo się, że w tych wa 
runkach trudno myśleć o dotrzyma
niu zobowiązania podjętego przez za 
łogę dla uczczenia Kongresu Związ
ków Zawodowych, zobowiązania 
przedterminowego wykonania planu 
rocznego. A jednak ... 

Organizacja par tyjna l Rada Zakła
dowa dobrze wiedziały, że priede 
wszystkim trzeba się zwrócić do za· 
logi. O konieczności przedterminowe
go wykonania planu mówiono na ze 
braniach członków załogi, przekony· 
wali o tym w rozmowach indywidual 
nych agitatorzy partyjni. Rezult11ty 
nle dałr na siebie długo czekać. Na 
zebr11niu poświęconym Mlęd7.ynaro
dowcmu Dniu Pokoju, bezpartyjny 
towarzysi; Wróbel, wyrabiający stale 
ponad 150 proc. normy, zgłosiJ zobo. 
wl'li:anle podniesienia wyników swej 
pracy o dalsze 10 proc. Ten przykład 
podziałał 1 na wielu innych człon
ków z11łogi Wytwórni Nr 5, zarówno 
bezpartyjnych, jak I członków Par· 

\ 

wspólną wszystkich robotników. 
Załoga Wytwórni Nr 5 pracuje 

dalej w poczuciu dobrze speluio
nego obowiązku. Członkowie jej 
zrozumieli, że przedterminowa rea 
llzacja planu produkcyjnego na 
rok 1949 - to możliwość wykona
nia dodatkowo poważnej Uości to· 
warów, potrzebnych naszemu Judo 
wemu państwu w przededniu wiel
kiej batalii o wykonanie Planu 
Sześcioletniego, to droga prowadz~ 
ca do wzmocnienia naszego naro
dowego organizmu gospodarczego 
1 do dobrobytu szerokich rzesz 
świata pracy, 

Skl 

Robotnicy zwiedzaiq 
War~zawę 

Zaczęło się od urządzenia zabawy 
dochodowej. Koło bowiem potrze
bowało funduszów na cele d:vspo..:y
cyjne. Członkow!e postanowili p!'Ze
de w szystkim, że co tydzień w:.·~wie 
tlać będą w fabryce film radziecki. 
P~erw;;zy fi!;r1 „Postrach Mórz;', o
gląct::ila prawie cała załoga. Na na
stę.pną nicd:zielę TPPR- owcy nmó
wll! film „Ple§ń Tajgi" i zarni1:r za
ją z ekipą Filmu Polsk;ego udać ,:ę 
do wsJ Nieborów, z którą uta ymu ją 
łączność. Przy tym oczywi~cie wy;;tą 
pią z referatem i pyskus ią na te
m at filmu oraz M!esiąca Poglębi2'1:a 
Przyjaźni. Wysłano już do Nieboro
wa plak at y, zapowiadające przyja;.d 
ekipy z PMT na dzień 23 bm. 

A jak p rzedstawia się r>raca V"e
wnętrzna kola? Przede w szystk:in 
trzeba było najpierw powiGks;·yć i
lo~ć członków. Kolo liczvło ;n!cd·vie 
1:;0 osób. Akt~'\Vi:ki prz)·s rą:Ji!: w.r;c 
do akcji werbu nkowej. W k r1i tkim 
o:zasie wPłyni;ło do Z:1.1·ząi!u ·i.OO no
WY<'h dekla.racji, i nadal W!>h''"ają 
każdego dnia. Ale Kolo, n a UC"-one 
już teraz doświadczen!em. n:e :;~.o
czywa tak prędko ,.na laurnch". Na.i
bardz'.c j c7.ynni rn : .!'karbnik kola 
tow. Ekielski, który jc;;t rooot.1 'd~m 
w pakarni, to\•,r. tow. Banlrka ' Za
la.'!a. W werbowan:u nO\'lYCh c:t.ł,)n
ków prym wiedz:e tow. .Ja.worsk i
woźny z p obliskiego Zakładu SpP."
daży PMT. Pow:edzi:ił sobie. :'-:e 
wszy~tkich pracown:ków :wkld•iu 
wciągnie w ~zereg: 'I'PPR. I r:ie ma 
dnin , żeby n ie zjaw :ł s ię w z1rząd;ie 
z nową deklaracj ą. Tow. Jawo~·ski 
równie doskonale wywiązuje s:~ z 
obowllizków skarbn:ka i kolp.:>r\era 
w t ym oddziale. W akcji irnlh1ral
no-oświatowej przewodi! tow. ~wlą. 
tek, a z kobiet najlepszą rz;!cznicz
ką kola jest palcarka, tow. Helena 

Uczymy się języka rosyjskiego. 
W ramach Miesiąca Pou!ębi:'.'nia I ców z jarzma faszys.towskiego. ciach i zapale opanujemy w słowie I l 

W świetlicy fabryctne j •Jd k1ll<u 
(\n~ stukają młotki. To ' czyn!one tą 
wj]gg_to:wan!a do otwarcia mr.homcil 

Piueoka. .. , ..,. . .~ 

_... _ _ „ ...u,.&&.? ·~ 

Pnyjaźui Polsko-Recizieckiej w na· Piern•qze lekcje były dla nas bar- i piśmie ten piękny I bogaty język. ir 
szych Zakładach PZPJG 'r 8 zorga- dzo trudne i sami śmieliśmy się z Jesteśmy bardzo wdzięczni organiza
nizo\n my zos tał kurs nauki j~zyka r,iezdarnie ktdigrafowanych liter nie torom kursu za udostępnienie nam 
rosyjskiego. Kurs ten otwarty znanego nam alfabetu. Jednak jui nauki języka rosyjskiego, co da nam 
r.ostał w pierwszych dniach paździer po kilk u lekcjach wielki zapał do na możność zapoznania się z przebogat~l 

nika i cieszy się dużym powodze- uki i jasne tłumaczenie naszego wy· radzi ecką literaturą piękn~ nauko· 
niem. Nic dziwnego. Chęć poznania kladowcy sprawiły, źe poznali~my wą, fachową 1 polityczną. 

języka rosyjskiego wypływa nie tyl Jako tako alfabet i nawet nie najgo- Stefan Boche~sld 
ko z zainteresowania wysoką kultu· rzej potrafimy już C'Lyta<t z elemen
rą tego nmodn, ale również z przyja I tarza. Czas trwania kursu przewidzia 
delskiego uczucia, jakie żywimy do ny jest na cały rok , mamy wi~c na· 
„ ,...adfuar 'ZSRR - „au vch wybaw· dzieję, że przy naszych dobrych eh.-.-

korespondent fabryczny „Głosu" 
s PZPJG Nr 8 

' . 

,.,.#ł\ 

r-;;;..,l 
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Około 20 tys. w yciecr1:kowiczów z 
całego kraju w ramach Akcji Związ
ków Zawodowych zwied:tiło w dniu 
16 bm. Warszawę. . " . 

Na zdjęciu - w ycieczkow!cze c.d· 
JX>CZYwaja na trasi~ -"" 
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,Akcja A.z 
. Aktywizacja zawodowa 
\ kobiet w woj. łódzkim 

. 

Uroczysta Akademia Ligi Kobiet 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiei 
W Domu żołnierza przy ul. Da- :,;ety w ZSRR, zal'ówno peywatnegG, 

szyńskiego 34 odbył się Wieczór Po- jak i społecznego, jej pracy zawoclo
głębienia Przyjaźni Polsko • Radziec wej, w której jest całkowicie równo 
kiej, zorganizowany przez Ligę Ko- uprawniona z mężczyzną. 
biet. Po referacie nastąpiła częś~ arty 

O:i dłuższego czasu łódzki Ur~d 
Zatrndnien!a prowadzi t. rw. lł.kcję 
A~ czyli a.ktYWlzac.fł zawodow~ 
kobiet niewykwalifikowanych. Za
aięg tej akcji obejmuje całe woje
:Wództwo. 
Urząd Zatrudnien!a kieruje kobie

ty n:ewykwalifikowane na specjal
ne kursy zawodowe, urządzane pl"7..ez 
Ligę Kobiet, a trwające od 3 do 6 
m!eslęcy. Następnie zatrudnia 'lię je 
w sJM!cjaln!e zorganizowanych spól
dzlelnlacb azetowskicb. Spółdzie l.re 
te powstają zarówno w Łodzi, jak i 
na prowincji. Obejmują one bran
te: konfekcyjną, 'bieliźniarską, włó
k:enniczą, zabawek dz:ecinnych i 
sztuki ludowej. W miejscowośc!:ich, 

gdz.:e nie ma warunków na zorgani
,;owanie oddzielnych spóldzieln:, two 
rzy się zespoły azetowskie przy 
!;>óldzielniach pracy. 

m••••••c•••••••••••'•••••••••••••••••••••••••&••••••••a•· 
Sala Domu żołnierza pełna była pu styczna. Pieśni Dunajewskiego, Soło· 

bliczności, scena pięknie przystrojona wiewa . Siedoja i Nowikowa wyko
tonęła w czerwieni. U góry widniał nał kwartet wokalny świetlicy Cent 
transparent z napisem - „Niech ży rali Tekstylnej. Pięknymi tańcami 
je Związek Radziecki - ostoja spra radzieckimi popisywał się zespół rolo 
'\iedliwości i pokoju". dzieźowy świetlicy Kor. ndy Miej-

l
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Troska o dziecko i jego przyszłość 
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Uroczystość zagaiła wiceprzewod- skiej 1\!0. Inscenizację pt. „Lenino" 
nicząca Zarz~du Miejskiego Ligi Ko· dał zespół świetlicowy. Insceniza.
biet to1v. Kędrakowa. Na wstępie o- cje, tańce i śpie"ry przeplatały wy. 
mówił~, ~o zawdzi~cz~my przy_ja,ź~i stępy solistów: Apolinarego Pindra
ze. ~';1ąz~1e~ Ra~zieckil!l, przyJaz~i, sa (akordeon}, Janiny Sielskiej 
dzi~.-.1. ~toreJ mozemy się swo?odme (śpiew} i kol. Galion::\ (deklamacje). 
rozw1Jac gospodarczo, utrwalac zdo-Zadania kobiet w Komitetach Rodzicielskich bycze socjalne i wzmacniać swoje sta 

1 

. Konfe!ansjerkę prowadziła ~ol. .Ja 
nowisko polityczne. Następnie prze- nma Sielska z Zarządu Dz1elmcy 
szła do przedstawienia życia ko- śródmieście Ligi Kobiet. 

Spółdzielnie azeto\vskie rozbud~)

'WUje się szczególn:e na terenie wo
jewództwa. W Łodzi spełniają <'ne 
jedynie rolę pomocniczą dla przem::
słu państwowego. Na prowmcji cd
grywają o wiele poważniejszą rolę. 

(j.) 

Podstawowym ce1em demokra
tycznej szkoły jest pi:zygotowanie 
świadomych obywateli do pracy 
dla społeczeństwa. W krajach po
stępowych osiągnięto wiele w 
dziedzinie szkolnictwa: zabezpie
czono dostęp do uczelni dzieciom 
ludu pracującego, stworzono wzo
rowy system wychowania obywa. 
telskiego, którego najistotniejszą 
treścią jest poszanowanie człowie 
ka. 

~c:,oi:ocxio::::::c:i:oc:~oo:o::oo::::ccooocc:i::iOóOOOXooooc~::QOOOOCX)' 

Kiedy nareszcie bądzie ukończony żłobek 
dla dzieci robotników 

„,: Zakładów- Dziew. im. Ofiar 10 Września? 
~-·\ . 

---~ ~~·<M: ·-~, ~' ·~:· ····\~:::r~··~~1;--:::~ w~:"".~:':"'.~':*"·~<··:~;:~.~ ·r· t ::„~·~·:.l;· . ."'<.c~r. 

·. -:~es11:cze ..,,, sierpniu br. zapowiada- dla okien 1 drzwi. Kierownictwo ro
Hśmy wykoflczente wspaniałego łłob bót twierdzi, te wykończenie budyn· 
ka dla dzieci robotniczych z Zakla· ku wstrzymano z braku grzejników 
dów Dtlewlarskłch im. Ofiar 10 Wn:e do centralnego ogrzewania, które za· 
ńlia - przy ul. Sienkiewicza 108. mówiono pn:ed paru miesiąca.ml. 
Załoga PPB Nr 2, pracująca na tej Istotnie, brak jest grzejników, ale 
budowie podjęła wówczas zobowiąza fakt ten nie tłumaczy Przedsiębior· 
nie, że żłobek ukończy na dzień 10 stwa, które we własnym zakresie nie 
września, aby nazwa - symbol za· ukończyło szeregu robót wewnętn:-
kladów, stała się rzeczywistością. nych. 

Tymczasem do dnia dzisiejszego Na tłobek oczekują 1et1i dzieci 
budowa żłobka jeszcze nie została dziewiarzy 1 PPB powinno wytężyć 
ukoiir:.zona. Stwierdziliśmy, że nie u· j wszystkie siły, by jak najszybciej go 
łolono podłóg, nie wstawiono ram wykończyć. (m.) 

.):Kombinacje trykotu z wełn11, ak!a 
mitem i J\awet w wypadkach bluzek 
aP.ojnicjszych z forżetą, Bił w obec
ń~·m sezonie bal'dzo modne. 

1. Sportowa sukienka biurowa -
kal'czek i dolną. część rękawów, robi 
my na drutach patentem (2 oczka 
na prawo, 2 na lewo) wykrój koło 
szyi zakończony golfem, rozcięcie 

tp lewym ramieniu, zapięte na guzi 
ki. 

'.?. Połęc=(?nie kraty z trykotem 
tworzy efektowną całość, w tej skro 
mnej a zarazem bardzo modnej suk
ni. śroc'!kową część robimy patentem 
na drutach (1 oczko lewe, 1 oczko 
prawe) według załączonego wykro
ju. Spódnicę z bluzką łączymy sze
rokll odstającą plisą, pod którą z bo
ktt r:najdnją się kieszenie. 

a. Cieka.wą ozdobą starej podnisz
czonej" sukienki, może być wąski (na 
2 am) pasek patentu, wykonany z 
włóczki w kontrastowym kolorze, 
którym obszywamy wykrój szyi i 
górną częgć rękawa. 
Q 4. Kl'd)q sukienkę możemy pod· 
łiiżyc rob1,l)O karczek i wstawkę w 
1$p6dnłcy, ~ włóczki, szydełkiem (slu 
pkl, fed~ń rai nawijane. Linia zygza 
kowata tworzy się, gdy stale w tym 
11am:Ym oczku robimy 2 słupki w jed 
nr m i przeciwn i!! w drugim rzędzie 
obok z '.:! slupkh'r robimy jeden). 
WlóczkQ możemy <lohl'ać o jeden od
eicl. jaśniejszą, luli w tym samym ko 
lorze. 

Opiern.i:JC si<;) na podanych wzo
ra~h b.~da z nas może sobie sama 
sty ·or::yć 1'1i li! i efektowną całość, 
któ~·a nir. w:;:~1aga większego wkła
du pi...:.iif,'c!zy. 

Obok podajemy formę, wg której 
należy . uopić góm~ część sukienki 
Nr 2„ 

Czynny udział w wysiłkach 
tworzenia nowej szkoły biorą ko 
mitety rodzicielskie, w których 
niemałą rolę odegrać powinny 
kobiety•matki. 

W tych dn:iach byl:am w IV 
szkole podstawowej TPD na Wi
dzewie. Komitet Rodzicielski. ist
nieje tutaj od kwietnia br. Prze· 
wodniczącym jego jest tow. Bole• 
sław Najder. W skład Komitetu 
wchodzą 22 osoby, w tej liczbie 
zaledwie 7 kobiet pracujących w 
licznych komisjach przy Komite· 
cie: w komisji naukowo-wycho
wawczej, gospodarczo-finansowej, 
wczasów, dożywiania i rewizyj
nej, 4 spośród tych kobiet pra
cuią w kom'sji dożyw:ania i te 
właśnie kobiety są najbfardziej 
aktywne: akcja dożywiania obję· 
ła 500 dzieci. 

A przecież i w innych komisjach 
Komitetu byłoby duże pole do 
działania dla kobiet-matek. Na 
przykład akcją wczasów dla dzie 
ci zajmowała się wyłącznie dy· 
rekcja szkoły, a przecież zatrosz· 
czyć się o to powinny były w pier 
wszym rzędzie matki. Kobiety w 
komisji naukowo-wychowawczej 
powinny organizować popu1arne 
pogadanki nie tylko dla dzieci, ale 
również i dla członków Komitetu 
Rodzicielskiego. Z pewnością nie 
jednej mt1tce lła.twiej byłoby w 
odpowiedni sposób dzieckiem po
kierować, gdyby mogła uzyskać 
wskazówki właśnie dzięki wysłu
chanym prelekcjom. 

Bynajmniej n1e :zarzucamy Ko
mitetowi Rod2licielskiemu szkoły 
na Wid~ewie tego, że liczy zbyt 
wielu mężczyzn, lecz uważamy, 
że zbyt mało aktywne są tam ko 
biety. A one właśnie czuwać win
ny nad tym, by dzieciom w szko
le było jak najlepiej i by szkoła 
dobrze spełniała swe zadania. 

W roku bieżącym - z chwilą 
przejęcia szkoły przez TPD współ 
praca Komitetu Rodzicielskiego z 
ipersone1em nauczycielskim ule-

-~ 

gła znacznemu rozszerzeniu. Dla
tego też członkin.ie tego Ko
m itetu, choć poza tym pracują 
zawodowo, w imię dobra swych 
dzieci nie powinny zaniedbywać 
swych obowiązków w Komitecie. 
To samo zresztą dotyczy kobiet w 
innych Komitetach Rodzicielskich, 
działających na terenie naszego 
miasta. 

Wydaje się, że Liga Kobiet o
bok innych poczynań - powinna 
również rozwinąć akcję wyjaśnia 
nia kobietom - swym członki
niom, na czym polegają ich obo
wiązki w Komitetach Rodziciel
skich. Przyniosłoby to z pewno
ścią pożytek zarówno kobietom
matkom, jak i ich dzieciom. 

Felicja Czmyr 

Smacznie, szybko i łanio 

Kursy gotowania w Lidze Kobiet 
Zarząd Grodzki Ligi Kobiet wiele Kurs rozpoczyna się 24 październt

uwagi poświęca sprawom kobiet-go- ka. Wykłady, połączone z poka.· 
spodyń. Naczelnym hasłem kierow- zami odbywać się będą w ponie
nika organizacyjnego, tow. Ciesiel- działki, środy i piątki - od godz. 
skiej jest dewiza: - Liga Kobiet u- 18-20-ej w Liceum Gosi>0clarczym, 
czy i wychowuje. Istotnie dla facho ul. Kilińskiego 63. Kandydatki dopła 
wego wys7.kolenia kobiet organizuje cają do kursu - 400 zł. Ilość miejsc 
kursy zawodowe - poświęca rów- ograniczona Zapisy przyjmuje sekre 
nież wiele uwagi umiejętności racjo· tariat Ligi Kobiet przy ul. A. Struga. 
nalnego żywienia rodzin. 1 - codziennie. 

Staraniem Zarządu Grodzkiego L. 
K. przystą1>iła do zorganizowania 
szetciotygodniowego kursu racjonal
ne,goo żywienia rodzin. 
Wykładowcami kursu są znane ko 

leżanki Trojanowska i Szarkowa z 
ł Liceum Gospodarczego w Łodzi. 

Racjonalne żywienie rodzin prowa 
dzone jest pod hasłem - smacznie, 
szybko i tamo. 

A. Portychowa 
koresp. „Głosu" 

z Dzielnicy LK śród1n. 

Kobiety w Konkursie Chopinowskim 
Zacznijmy przede wszystkim Od 

pochwały .•. radia. Nie ulega bo· 
wiem wqtpliwości, że gdyby nie 
transmisje radiowe - IV Między 
narodowy Konkurs im. Fr. Chopi. 
na przeszedłby niezliczonym rze
szom miłośników przepiękne/ mu 
zyki chopinowskie; dosłownie „ko 
ło ucha". Zaledwie garść osób. ma 
/qcych szczęście dostać się na 
przepelnionq salę koncertów kon
kursowych, mogłaby wówczas po 
dziwlać wirtuozerię Mierżanowa 
wspaniały chopinowski styl Czer
ny-Stefańskiej. czy niewątpliwy 
artyzm Brazylijkl. Adnet-Viti.s·Car 
men. 

SluchanJe koncertów chopJn?w· 
sklch przy głośniku nastręczało 
nam jednak sporo kłopotów. By
najmniej nie dlatego, iżby odb iór 
muzyki pozostawiał coś do życze
nia pod względem technicznym. 
Trudność nam sprawiał... poziom 
koncertów. Byliśmy mianowicie 
nastawieni na - jeśli się tak mo· 
żna wyrazić :- „mistrzostwa Indy 
widualne", a tu, proszę bardzo: 
cala masa talentów (zwłaszcza z 

sqdu konkursowego, było wyłonić święcić się ;ednocześnie pracy 
najlepszych spo.§ród najlepszych. pedagogiczne;. 
l tu my, kobiety, mamy speciulny Zainteresowania artystyczne Be· 
a uzasadniony powód do dumy. li Dawidowicz nie oqraniczafq srę 
Pierwsze trzy nagrody (fm. Pre- tylko do muzyki. Obeimujq one 
zydenta RP., Prezesa Rady Mini- również malarstwo i teatr. Poza• 
strów i Komitetu Ministrów dla tym laureatka I nagrody IV' Mię• 
spraw Kultury) przypadły nie pia dzynarodowego Konkursu im. r:r. 
nistom, ale - pianistkom: Beli Chopina zdradza także upodoba• 
Dawidowicz (ZSRR] oraz dwu Pol nie do sportu. 
kom, Halinie Czerny·Slefańskief Młodziutka, choć fut, fako ar• 
i Barbarze Hesse-Bukowskiej (dla tystka, zdecydowanie dojrzała -
ściślejszej Informacji: łodziance). Bela Dawidowicz test pełna owef 

Czo/owa laureatka konkursu Be radości życia, tak charakterystycz 
la Dawid<YWicz, urodziła slę w Ba ne; dla ludzi radzieckich. Zachowu 
ku, liczy obecnie 21 lat 1 jest... jqc należytq powaqę i skupieme 
studentkq Konserwatorium w Mo. podczas produkcji artystycznr;:h, 
skwle (studiuje u prof. Fliera.). Do chętnie ._ poza koncertem i:- bły 
ukończenia studiów pozostajq je/ ska wesolościq I wybucha lmie• 
jeszcze 2 Iata. Ale Bela nie ma chem. 
zamiaru swej nauki na tym zako't Nie od rzeczy tet będzJe pod• 
czyć. Celem doprowadzenia swych kreśJlć piękny czyn pokonkurso· 
te„i1rucznych i artystycznych m:>- wy świetnej pianistki. Ona to 
żliwoścl do najwyższego poziomu pierwsza - a w §lad za niq cała 
pragnie studiować dalej w t. zw. ekipa radziecka =- znaczną sumq 
aspiranturze. Dalsze projekty? Po z przyznanej jej nagrody wsparła 
zostać na stałe w Moskwie, pra• I F~ndusz Stypendialny im. Fr. Cho 
c<>wać na polu artystycznym l po pma. J. S. 

zespołu radzieckiego, a również L d • d • • 
l polskiego), obfita nader flość pia u zie ro zreccy o swe1 procy 
nistów l pianistek, zmierzających M 
wyraźnie:- każdy .z osobna -:-0 do ó1· system krycia dacho' \lT 
pierwszych nagród. Komu je przy ~ 

znaćr Gdy ałuchałiśmy tragmen· Co mówi przoduiqca dekarka Olga Choclanowicz 
tów poszczególnych audycii """"" 
ka:tdy nieomal z grających na Wzorując sit na szybkościo- danowiez, stosuje metody szyb. 
konkursie wydawał nam się ,,naj I wych metodach murarzy ra- \ k~ciowe przy kryciu dachów. W 
lepszy". dzieckich, zn1ma przodownica cięgu 7 miesitcy ta znana de-

.,!!:..!~twy~ zada~~em_,~Y,;" t./ °"' pra·~=~ !::!:..~1 ka;~:iż:rP;:!~;e:~mę0Pr0o;;::~. 
G. /lfakarenko • nie Olgi Chodanowic.z o Jej syr 
.„„„ •. „„„„„„.„ .. „„„„„„„„„„.„„„„„„„"„ I etem ie pracy. 

wy c h o w a n ie w rod z i n ie cz; :?i!;a mip::::nosia~~:~:~s:a~ 
t b ' • odpowiedziałabym: na wysokiej kul· opar e yc 'VlllllO na pracy turze pracy, na nowatorstwie, nasta 

(Dalszy ciąg) łym poszukiwaniu nowych, doskonal· 
szych metod. 

Jeżeli polecamy chłopcu lub dziew- ! nia pracy. Im bardziej złożone ł samo Na czym polega mój sy;;:tem pra· 
czynce wykonywanie wciąż tej sa-

1 

dzielne zadanie damy dziecku do speł cy? Za przykladem murarzy-szybko 
mej roboty, wymagającej jedynie fi- nienia, tym większe będzie znaczenie 
:zycznego wysiłku, pracy mięśni - wychowawcze takiego zadania. Wie- ściowców poświęcam wiele uw:agi 
wchowawcze znaczenie t11kiej pracy I le rodziców nie zwraca na to uwagi, przygotowaniu miejsca pracy. Przed 
jest nader ograniczone. Przyzwycza- polecając dzieciom wykonywanie jej rozpoczęciem wspólnie z kierow· 
jenie do pracy, udział w powszech· drugorz~dnej czynności. Zamiast po- nikiem robót opracowuję plan, uw
nym ludzkim trudzie, poczucie zrów- syłać dziecko do sklepu po taki czy 
nania z innymi pracującymi - wszy· inny sprawunek, lepiej włożyć na zględniający ilo~ć potrzebnych mate 
stko to działa .wychowawczo pod nie stały, określony obowiązek, np. rialów oraz rozmieszczenie pomocni
względem moralnym, a jednak nie obowiązek pamiętania o tym, żeby ków. Rozplanowuję też sposób ułoż& 
jest to jeszcze prawdziwe stachanow w domu nigdy nie zabrakło mydła, nia szeregów dachówek, tak aby two 
skie wychowanie robocze, jeżeli wy- czy proszku do zębów. 
siłkowi fizycznemu nie towarzyszą Dzieci powinny bardzo wcześnie rzyły one równoległe r7.ędy. 
ciekawe zadania organizacji pracy. zaczynać brać udział w pracy domo- Przed rozpoczęciem pracy przygo-
Właściwa metoda wychowania w wej. Pierwszym ich obowiązkiem po· towuje się dachówkę, gwoździe i kłam 

tej dziedzinie polega na postawieniu 

1 
winno być czuwanie nad całością za- ry i układa starannie aby były pod 

dziecku zadania, które może ono wy- bawek i utrzymanie w porządku ką-
kcnać w ten czy inny sposób. Nie cika przeznaczonego na zabawę. ręką. 
koniecznie musi to być zadanie obli· Również i to zadanie należy da·t Do pomocy mam tylko jednego ro· 
czone na krótki okres czasu, na je- \m do wykonania tylko w na:jogól- botnika, który podaje i rozkłada 
den czy dwa dni - niekiedy może niejszych zarysach, zaznaczając, że przede mną materiał. Idąc za moim 
r0zciągnąć się na miesiące i lata. ma być czysto, nie powinno być nie· pomocnikiem układam dachówki rów 
Chodzi o to, aby dziecko miało pew- porządku i śmieci, nie powinno być no według rozpiętego sznura, przybi
ną swobodę w wyborze środków i a-1 kurzu na zabawkach. Można natura!- jam gwoździe i zakładam klamry. 
by czuło się odpowiedziaine za wy- nie wskazać dziecku, w jaki sposób Po ułożeniu pierwszego rzędu prze
konanie pracy i za jej jakość. Moż- należy sprzątać, ale będzie o wiele noszę sznur z pomocą pomocnika na 
na dać dziecku miotłę, kazat mu za- j lepiej, jeżli ono samo się domyśli, że drugi rząd, przy czym ja i mój po
tvieść pokój i pokazać, w jaki spo· j do wycierania kurzu potrzebna jest mocnik znajdujemy się na dwóch prze 
sób należy to zrobić - ale o wiele i czysta ściereczka - jeżeli wyprosi ciwległych końcach dachu, gdyż w 
lepiej będzie polecić mu utrzymywa- j taką ściereczkę u matki, jeżeli bę· ten sposób łatwiej jest określić do
nie przez. dłuższy czas wyznaczone- , dzie miało w stosunku do niej pew- kładnie odstęp między pierwszym a 
go pokoju w porządku. Niechaj ro- i ne wymagania sanitarne, będzie się następnymi 1·zędami. Prz)•stępu,ię z 
bi, to, jakim chce sposobem, byle ro domagało lepszej ściereczki itd. Rów- kolei do układania drugiego rzędu, 
bota wykonana b yła dobrze. W pierw nież troskę o naprawę zepsutych za . przy czym i tu mam pod ręką wszy
szvm wypadku zadanie polegać bę- bawek pozostawić dziecku, natural- stko to, co jest niezbędne dla zacho 
dzie tylko na wysiłku mięśni, w dru- 1 nie w zakresie jego możliwości i pa- wania ciągłości pracy. 

I' gim będzie to o wiele ważniejsze i lniętając o dostarczeniu mu potrzeb- I Stosując ten system osiagam duż1 
oożytecznieisze zadanie zoroanizowa nych do naprawv materiałów I wydajność vłacy, 
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~dziermka ~ Domy mieszkalne nie moeą sl!.żYć !! b~ura 
~-- L1·czne 1·nst t · ł, d k. zwlekaia z opróżnieniem 

i ~
. y uc1e o z 1e ...... „„~~i~~;~~v~h ... i~'i~~ff ...... „ 

lf'€·~??*·.I __ • , Jak wypełn;ane jest wezwanie prezydenta tow. Minora kalnych w Ł<>dzi, me widzimy w!!'-~2 !-- - PCH, Jrle . widzimy Łódzkiej Spół 
Budujemy nowe bloki na Sto naszym mieście do spraw naj· dzielni Ogrodniczej, która zajmu 

kach i na Starym Mieście, re· bardziej palących. je na magazyny również domy 
rncntujemy mieszkania rGbot· Przed dwoma miesiącami infor mieszkalne, oraz wielu innych in 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagą„. 
Dlaczego Elektrow~ia nie oszczędza energii? 

Ob. L. W. z Państwowego Monopolu Spirytu• 
sowego pisze: „Duio się mówi ostatnio i pisze o 
koniecznobci oszczędzania energii elektrycznej ie wzgl~ 
du na szczyt jesienny i zimowy. I słusznie. Ale dla• 
czego nikt w Elektrowni nie zainteresuje się tym, że 

na ulicach Lod:d palą się dziesiątki lamp w godzinach 
6.30 - 6A5, a w niektórych dzielnicach nawet do go
dziny 10-ej rano, jak na przykład na Zarzewiu i D;
hrowie ?, Jeden z naszych pracowników zawiadomił o tym 

UWAGA. CZŁONKOWIE PODST. 
TEREN. ORGAN. PARTYJNEJ 

DZIELNICY SRODMIESCIE! 
Zebran:e partyjne odbędzie się w 

piątek, dn. 21 paźdz. 1949 r. w lok:.tlu 
Dzielnicy, P:otrkowska 53. 

Z . uwagi na ważność spraw, obec
ność wszystkich - obowiązko 1va. 

UWAGA, SEKRnTARZE PODSTA· 
WOWYCH I ODDZIAŁOWYCH OR
GANIZACJI PARTYJNYCH DZIEL-

NICY GÓRNA-PRAWA! 
Dziś. w -piątek, 21 punktualnie o 

godz. 16-tej w lokalu dzieln:cy pny 
1.11. Czerwonej 3 odbędzie się od;:>ra
wa 1:..szych i 2-ich Sekretarzv Pod
stawowych i Oddz!ałowych Org:rni
zacii Partyjnych. 

Spraw}' ważne. Obecność ob:iwiąz
kowa. 

UWAGA. DZIELNICA BAŁUTY! 
Dz\~. t. j. 21. 10. 49 i:. o godz. 17-tej 

'~ .1~:~:1lu Dziel_n:c! przy :il. Zgler
~.-!~J 1 I o;:lbędz;(' ;:!ę odprawa wszy;:t 
k:ch ~::i <retarzy Podstawowych i C.d 
działowych Organizacji Partyjnyd1. 
Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, DZIELNICA STAROMlEJ 
SKA! 

· nicze we wszystkich dzielni· mowaliśmy naszych Czytelników stytucji, na których wyliczeni.€ 
cacb Łodzi. Jak wynika jed· o słusznej polityce mieszkaniowej zabrakłoby może i miejsca. Tak 
nak nie tylko z naszych włas- samorządu łódzkiego. Prezydent więc władze miejskie w swej słu· 
nych spostrzeżeń, ale i z listów Łodzi, tow. Minor, zwołał konfe· sznej polityce mieszkaniowej spo· 
wpływających do naszej Re- rencję przedstawicieli wszystkich tykają 5~ę z oporem niektórych 
dakcji, zagadnienie mieszka· łódzkich instytucji, które zajęły kierowników łódzkich instytucji. 

~-~.j~~~~"~r~ domy mieszkalne na lokale biuro Kierownicy ci często przedkładają 

Odczyt 
Dnia 21 października rb. ~odz:ina 

19-ta w lokalu własnym Stowarzvszenia 
Inżynierów i Techników Przemysiu Włó 
kienniczego ul. Piotrkowska Nr 135 
Odc.-zyt n.t. „Farbowanie metodą kwaś 
nych leoko-związków". Prell'g~.nt: Kol. 
Jakobson Ignacy. 

Walne zebranie 
low. 1 pie~\i r.atl lwitrZP.tami 

we, czy magazyny. Przedstawi- drobne gospodarcze korzyści nad 
ciele tych instytucji zobowiązali interes publiczny. Nie mogą wyz 
się w przeciągu roku opuścić te być się jeszcze dawnych kapitali
l<:kale, przenosząc się do nowo- stycznych nawyków przy prowa· 
zbudowanych gmachów, przezna· dzeniu uspołecznionych placówek. 
czonych specjalnie na ten cel. W Gdyż tak tylko można nazwać 
ten sposób miastu naszemu przy- fakt „siedzenia z założonymi rę· 
byłoby ok. 15 tys. izb mieszltal- koma" w domach, nadających się 
nych. a tysiące rodzin robotni· na mieszkania dla ludzi pracy, 
czych uzyskałyby odpowiednie a niesłusznie -0becnie zajmowa-
warunki mieszkaniowe. nych przez nich na biura. 

Samorząd łódzki realizuje tę 
sluszna zasadę zaczvnając od sie
bie. Będący na ukoń'::zeniu no· 
wy gmach Zarządu "Miejskiego 
przy ul. Świętokrzyskiej pozwoli 
w najbliższym czasie przenieść 
szereg wydziałów samorządo· 
wych, mi.eszr.zącvch się w do
mach mieszkalnych, i zwolnić te 
lokale dla ich normalnego użyt· 
ku. 

Wydaje się, że w imię do· 
brze pojętego dobra klasy ro· 
b~tniczej naszego miasta, w 
imię zapewnienia robotnikom 
łódzkim jak najodpowiedniej· 
szych warunków mieszkanio
wych - wszys.tkie instytucje, 
które dotychczas nie okazały 
dobrej woli w tej szeroko za
krojonej społecznej akcji, po· 
winny niezwłocznie naprlawic 
swój błąd. 

M .• zal. 

fakcie Elektrownię, nie jak dotychczas - bez wyników. Fakt ten wywołuje 
publiczne zgorszenie.". 

Niedawno opublikow-aliśmy podobny list - o tym, :ie na marne idzie ener• 
gia elektryc:r;na, bo w dzień palq się lampy na ulicach. Elektruwnio. powinna 
poświ~cić więcej uicagi tej sprawie i wyłączać lampy uliczne w odpowiedniej 
porze. Oczekujemy wyjaśnień. 

\Videlec zamiast lyżki 
Ob. S. B. pisze: „Od pewnego czasu stołujo sio w 

„Gospoddc Ludowej" przy ul. Daszyńokiego. Od sze

r~~~u tygodni stołownicy nie otrzymują do deseru ły
r.cnrk i muszą. radzić sobie „.widelcem. Jak wiadomo, 
zjdć kompot widelcem nie jest łtttwo. Czy „Gospo• 
<.Izie Lmlo\\ ej" zalei:y na tym, by nas nauczyć tej trud
nej sztuki ?".„ 

Istotnie talde lekceważenie obowiązków wobec sto
łowników źle świadczy o kierownicmie „GospodYf'• 

)czet.ujemy wyjaśnień. 
Dziś, dn. 21 o godz. 17 w loka1u 

Dzielnicy Starom:ejskiej, ul. Paru
dniowa 11, odbędzie się od}J!'awa se
kretarzy Podstawowych Organizacji 
Partyjnych. 
Obecność wszystkich sekri?ta-rzy -

obowiązkowa! 

Zar7.ąrl Zirrlnorzrnia l0Wfll"7Y•tw nnie 
ki nad Zwierzf'lami HP Oc1.Jzi:•ł 11· Lo
cłii, Piotrkow;,l;a 16, zuw iudamia w~7.\"8t 
kich Członków Tow;irzy;;hl a, że ·w 
my~l statutu odbędr.ir •ię Nadinryczaj 
ne W:ilne Zebranie Członków Tow. Op. 
n. Zw. Ocldziału Ló1fakirtro w dnin 23 
października br. w sali Mitjskiej Rady 
Narodowej, Nowotki Nr l8, w pierw· 
szym ternńnie o godz. 10,30 w drugim 
ternńnie o godz. 11-ej, na które uprzej 
tnie zaprasza. 

Niestety jednak, do chwili o
becnej do wyd21iału 'Planowania 
Zarządu Miejskiego zgłosiło się za 
ledwie ok. 2_0 instytucji z prośbą 
o wyznaczenie placów pod budow 
nic.two administracyjne. Otrzy

maJ ą one tereny w centrum mia· 
sta - zgodnie z planem zabudo
wani~ przestrzennego, przewidują 
cym,ze ośrodek dyspozycyjny w 
naszym mieście znajdować się bę 
dzie w okolicy Piotrkowskiej Wól 
c~ańskiej, Sienkiewicza, Al. 'Koś
ciuszki. Jednak wśród instytucji 
które z.głosiły się <;Io wydziału pl~ 
nowama, brak Filmu Polskiego 
zajmującego wiele domów miesz~ 

----§Festiwal filmów radzieckich 
w lodzi w~elk;m powodzeniem NARADA 

A:KTYWU SPORTOWEGO 
W sobotę. dn. 22 patdzlernlka 

br. o gom. 18-teJ w salf KW 
PZPR. ul. Kapernl.ka 8 odbędsie 
się partyjna narada ałdywu spor 
towego z Łodzt i woJewodztwa, 
poświęcona uehwałam Blura Po
litycznego KC PZPR w sprawie 
Kultury FlzycmeJ t Sportu. 

Łódzki t WoJew6ddd 
Komlltety PZPR .................................................. 

Ł ą k a:~ czy 

m 
• 

Wvstawa „ 
sprzętu radiowego 

W najblibzy poniedziałek Społeczny 

Konńtet Radiofonizacji Kraju otwiera 
w lokalu Ligi Kobiet przy ul. Andrze
ja 1 interesujtct wystawo sprzętu ra

diowego. Wystawa będzie czynna cały ty 

dzień. Wstęp bezpłatny. 

Wędliny i smalec w sklepach PCH 
Od środy 19 paźddernlka sklc _ PCH Jest duźy i dlatego przy roz 

py Państwowej Centrali H1mdlo dttlaJe na poszczególne sklepy 

• • 
s~ę cieszy 

Wspaniały monumentalny film hi
storyczny „Iwan Groźny", piękna i 
kolorowa „Pieśń Tajgi", mądra i po 
uczają.ca bajka „Złoty Kluczyk", jak 
że aktualne i humanistyczne „Spot
kanie na Łabie", znako!flita biogra
fia „Miczurin - czarodziej sadów", 
„kawałek" współczesnej historii na 
taśmie filmowej „Nowa Albania", 
dzieje socjalistycznego awansu społe 
cznego - „Jasna droga".„ 

Jak w kalejdoskopie przewiJaJą 
się przed naszymi oczami prześlicz
ne tytuły nowych i starych przebo
jów wspaniałej kinematografii ra
dzieckiej. 

weJ przysta_plły do woln-0o.'t'3•nko- będzie się zwraca.Io specjalną 11-
. ' Wed sprzedatiy pewnych wędlin, wa.gę na dostateczne 'l:aopatrze- ... W czterech kinach ł6dżkieh: „Ad-

' . iak.: a&lceson, pasztetowa., czar· nie w nie placówek na robotni- rii", „Helu", „Bałtyku" i · „Poloni\" 
ne i kaszanka. W ten sposób w czych przedmieściach. co d·w'a - trzy dni ,z.miana programu". 
tygodniu bieżącym zostanie ro?- p t Chodzi przecież o to, aby w ciągu 
prowad:z:Ollle 8 tys. kll~a.mów orz.a ym skl~py Centrali ~av bieżącego miesiąca, poświęconego po 
wyrobów masarskich, z czeg-o w dlowej sprzeda.Ją, za ">kazaniem głębieniu przyjaźni polsko-radziec-

I cią.."U pierwszych dwu uni sprze legitymacji Zwlą:11k6w Zawado- kiej zapoznać jak najszersze rzesze 
~ dano już 2 tys. kilogra.mi•w. wych, smalC<l w ilości o,'..!5 kg. na I naszego społeczeństwa z jak najwięk 

I Ś;;;;;;:h p;~cuJa zu·;::;,:;~;: e 
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n 
• 
I 
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\ przy urządzaniu imprez ł art-ystyeznych 

' z okazji Mies'.qca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Wydział kulturalno-oświatowy 

ORZZ już przed dwoma miesiąca· 
mi zorganizował specjalne naucza 

naszego Wielkiego Sąsiada i Sojusz 
nika - Związku Radzieckiego. 
Odbywający się obecnie wielki fe· 

stiwal filmów radzieckich cieszy się 
niezwykłym powodzeniem wśród pu
bliczności łódzkiej. Czy to, jeśli cho
dzi o niewyświetlany dotąd „Sąd ho
norowy", czy też o oglą
dany już film „powtórkowy" -
„Piotr I", przed kinami naszymi roj 
no i tłoczno. 

Nie ma w tym nic dziwnego, że ki 
nomanów łódzkich „ciągnie" tak bar 
dzo na filmy radzieckie. Nie są to 
przecie „zwykłe", zazwyczaj tandet
ne filmy, do jakich byliśmy przyzwy 
czajeni w czasach przedwojennych. 
Każdy z nich stanowi pozycję w swo 
im rodzaju: nie tylko jeśli wziąć pod 
uwagę walory czysto formalne, ale 
przede wszystkim, jeśli uwzględnić 
wysokie wartości moralne, społeczne 
i ideologiczne. Połączenie tych 
dwóch czynników - artystycznych 
i ideologicznych - podnosi zarów
no „J asną drogę" czy „życie w nau
ce" lub „Timura i jego drużynę" -
do godności prawdziwej i wielkiej 
sztuki, sztuki, jak się to mówi -
przez duże „S". 

„Radziecki film - jak to ju~ ktoś 
słusznie z okazji :festiwalu napisał 
- nie tylko bawi, ale uczy i wy
chowuje. Radziecki film walczy. Wal 
czy o lepszego człowieka i lepsze ju 
tro dla nas wszystkich, o pokój świa 
towy i ·postęp, o sprawiedliwość, wol 
ność i socjalizm". 

ku i ograniczeniu „o~onk6w" przed 
kasami kinowymi stanowią wprowa.• 
dzone specjalnie ostatnio abonamen
ty festiwalowe. 

Szczęśliwy posiadacz abonamentu 
z łatwością dostaje się do kina i bez 
godzinnych wyczekiwań na bilet ma 
możność oglądania filmów radziec
kich, które tak bardzo lubi i tak po
dziwia. 

Lecz brak abonamentu nie stano
wi przeszkody do wzięcia czynnego 
udziału w festiwalu. Dowodem tego 
są przepełnione po brzegi sale wyżej 
wymienionych kin. Zwłaszcza wdzię 
czną publicznością jest łódzka mło 
dzież, która na filmach radzieckich 
zajmuje od 60 do 70 procent o&ółu 
„krzeseł". · 

Kinoman. 

Wieczornica studencka 
Z okazji Miesiąca Pogłębienia 

Prz1jaźni Polsko-Radzieckiej na te
renie Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki prz~ ul. Armii Ludowej 
3-5, odbędzie się w sobotę, dnia 22 
paź.dziernika rb. o godz. 16-tej w 
ault naszej uczelni wieczornica stu· 
denc.ka. 

Na program złożą się: zagajenie 
- . prof. Emila Rappaporta, film 
naJnowszej produkcji radzieckiej i . 
występy artystyczne. Po części arty 
sO;ycznej odb~dzie się wieczór tanecz 
ny. 

Towarzyszu Hipol:ciel nie dla kierowników świetlic j re· 
Proszę Was o poruszenie w ferentów kulturnlno·oświatowych 

nież na wieś i do różnych miast 
powiatowych naszego wojewódz· 
twa. W dniach 12, 13 i 14 listo· 
pada wezmą one udział w kon· 
kursie eliminacyjnym zorgnnizo· 
wanym przez ORZZ. 

- wszyst.ko to świadczy, że co· 
raz głębiej w szerokie masy lu· 
dzi pracy przenika przyjaźń dla 
Związku Radzieckiego i podziw 
dla osiągnięć kulturalnych naro
dów radzieckich. 

I to jest właśl!!e naczelnym powo 
dem, ·dla którego publiczność łódzka 
„wali" tak chętnie i tłumnie do „Ad
rii" i „Helu", do „Polonii" i do „Bał 
tyku". 

Wycieczka 
do miejscowości górskich 

„Głosie" pewnej przykrej spra- w związku z lUiesiącem Pogłębie· 
wy - pisze do mnie tow. J. K„ nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
robotnik jednej z łódzkich fa- ' Z chwilą rozp<'częcia l'fiesiaca, kie 
bryk. - Obok naszych zakła- • rownicy świetlic i referenci kul· 
dów, między ul. Tylną, a ul. '!"y- , t ln , · t · · l 
mienieckiego, rozciągała s:~ k:e- ura o·oswrn owi m1e i już opra· 

.dyś piękna łąka. Obecnie już jej cowane programy, które obecnie 
nie ma. Usunięto okalające ;ą o- są w toku realizacji. 
grodzenie. Łąk-a stała się wtedy 
terenem gry w pilkę nożną dla 
chłopców tej dz.:elnicy. Wierzcie 
mi, że z przyjemnością cllod?.i
lem patrzeć na gry naszyc!l iprzy 
szłych piłkarzy. Nde brakowało 
gwaru - jakby na łące mieszka 
ły miliony wróbli. 

Towarzyszu Smutny! Teraz to 
wszystko należy j\U do przeszło 
ści. Chłopcy nie mają gdr.e tre
nować. Na łąkę -zaczęto wywoz:ć 
śmieci i nieczystości z calego 
miasta. 

Wszystkie świetlice ener:ricznie 
przygofowują się do unądzenia 
wdeczorll!ic, poświęconych muzy· 
c:e, pieśni i 'tańcowi radzieckie
mu. Równocześnie w opracowa· 
niu zespołów świetlicowych są 
sztuki radzieckie, „Rewizor" -
Gogola, „Biada temu, kto ma ro· 
zum" - Gribojedowa „Jubileusz 
i końskie nazwisko". - Czechowa, 
,,Najazd" - Leonowa i wiele in· 
nych. Sztuki te ujrzeć będzie 
można nie tylko w świetlicach 
łódzkich. Zespoły wyjadą rów• 

Równolegle z urządzeniem in· 
tercsujących :imprez, pozwalają· 
cych poznać bliżej kulturę Związ 
ku Radzieckiego, organizowane 
są stałe kursy języka rosyjskie· 
1!0 - w chwili obecnej 58 świe· 
tlic zarejestrowało już swe 1..""Ur· 
sy. Podkreślić należy, że wiele 
kursów jeszcze nie zarejestrowa
no, mimo że już pracują. 
Wydział kulturalno-oświatowy 

nie przeżywał jeszcze takiego tem 
pa pracy, jakie rozwija się obec· 
nie w związku z imprezami Mie· 
siąc:a Pogłębienia Przyjaźni 'Ze 
Związkiem Rad:tleckim. Entuz• 
ja:nn zespołów świetlicowych, za 
P!1ł, z jakim organizują wieczor
nice, staranne opracowanie tad
ców, pieśni i sztuk radzieckich 

Naszą fabrykę często odw!e
dzają wycieczki zagran:czne, kt6 
re podziwiają juf sły:tne ma•e
r!ały. .. a tuż obok - ste!'tY śmie MUt)QJ::O•:l !iXQ ::: J 

ci! Pięknie to wygląda? 
•* • * 

Po5zedłem tam z Po1ci<\. R~e-
czywiście, dawna łąka \\yg!1da, 
jak olbrzym: śmietnik. 

- Oburzające! - rzei:ła P<J
cia. 

- Dlaczego nikt tJ-n ~!ę dL•· 
tycbcns nie zajął? - Po1cia po
w:n:nie przejęła się tą sprawą. 
- To powinno być jak najprę
dze.i usunięte ! 
Mytlę, że odoowi1~clnie czyn

n:ki pomyślą o zaniedb.inej łą-

Wasz Hipolit Smutny 
„a•••••t•••••t.•••••••••••••••••••tt1••••••••••••• 

Ze Zw. Inwalidów Woj. 
I~~alidzi wojenni IZ I-e-zej ł Il-ej 

Armu WP dywizji pancernej i lornic
t-wa. proszeni 111 o natychmiHtowe przy 
hycie do aekretariału ZwiQzku Inwali
dów Wojennych RP w lodzi, ul. Piotr 
koweka 73 w godz. od 8.30 do 16,30! 

Sprawa b. ważi.,. 

PAŃSTWOWE ZAl<L.\DY 

Przemysłu Bawełnianego Nr 1, w Łodzi 
zatrudnią od zaraz: 

1) 2 wykwalifikowane maszynistki 
2) "Tkaczy( czki) 
3) Palaczy 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 

ul. T ym.ienieckiego 7 

(m. z.) I Dużą pomocą w ,;rozbrojeniu" tło 

Łańcuch na odgruzowanie Bałut 
Pracownicy PSS pierwsi odpowiada;ą na apel 

Na apel pracowników pnemyshl skfoj Nr 31 skąd nastąpi wym.ars.z 
skórzanego, wzywający f:rmy łódz- na miejsce ochotniczej pracy. 
kie do ochotn:czej pracy przy U3U- PSS - wzywa i11ne firmy or:tz po 
waniu gruzów z. terenu Bałut - od- szczególne osoby do tn'łsowego u
powiedzieli w dniu wczorajszym pra dz:ału w przygotowaniu tenmu pod 
cownicy PSS-u. prayszłe wspan:ałe osiedla robotni~ze. 

Członkinie kół Ligi Kobiet z „Po- Nadmienić należy, że prrez caly 
wszechnej" wezwały wszystkloh vra czas pracy - koncertować będz!e or 
cownlków PSS-u do masoweco sta- iµestra. Tym razem PSS - zorganl
wlenia się w nledd.elę, 23 bm. o go- wwala również ruchomy bufeł dla 
dzinłe 9 rano - przy ulicy Pli>tTkOIW pracujących. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego Nr. 6 
w ł.odzi, ul. Wierzbowa Nr 44 

Zatrudnią: 
1) 1-go księgowego 
2) 1-go inspektora jakości produkcji 
3) 1-go magazyniera 
4) l-go pończosznika-cholewkarza na maszyny okrqgłe. 

Reflektuje się tylko na siły wysoko kwalifikowane. 
Zgłoszenia przvjmuje Wvdział Personalny. ----

·~··············································•••ma••··················· 

Zgierskle Zakłady Przemysłu Odz eżowego 
ul Qąbrowskiego 35 

zatrudnią: 

1) Kierownika Wydz. Pracy i Płacy 
2) Kierownika Planowania 

I 
3) Starszych referentów 

do Wydz. Technicznego i Ruchu 

4) Referertów do statystyki 
Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Personalny 

Polskie Biuro Podróży „Orbis" Od
dziaJ w Łodzi organizuje w okreaie 
ś~,'iąt Bożego Narodzenia dwill wyciee1 
ki turystyczno-wypoczynkowe do miej• 
scowo~ci gór11kieh: I-sza do Zakopane• 
go w czasie od dn. 23.12 - 28.12 hr. 
II-ga do Szklarskiej Poręby w czasie 
od dn. 23.12 - 28.12 hr. 
~czeatni~om wycieczek „Orbis" zape• 

wi;ia przeJaro wagonem sypialnym w 
o~1e strony, pobyt i utrzymanie w pen• 
6Jonatach 1-szej kat. Ol'az szereg imprez 
lokalnych. 
, Ilość miejsc ograniczona. Bliższych 
informacji. :dziela i przyjmuje zapity 
PBP „Orhu ' Lód!f, ul. Piotrkow1ka 68. 

. Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
Jące apteki: 11 Listopada 15 -
Groszkowska, Pabianicka 212 - Ja
rzębowski, Jaracza 32 - Krasińska 
Stalina 56, Łuszczewska, Kątna 54 
- Krych, Kopernika 26 - Ryttl 
Piotrkowska 67 - Wagner Plac K~ 
ścielny 8 - Apteka Społee~na nr 53 ................................................. 
Centrala Krajowych 
Surowców Włókian~iczych 
wł.odzi, Połudn;.owa 49 
~atrudni: 

Głównego ks:ęgowego 
Technika budowlanego 
Stolarza 

Zg~o1unia osobiste 
w Dziale Penonalnwm 

••• ... ••••••••••••••„••••••••••••••••R•-.,.•••••••••••••••••••••••••••••••I I • „„„„„.„„.„ ltlfOł't 0
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W kilku wierszach 
( DOSKONAŁE OSIĄGNIĘCIA 

l'.IŁODYCH GORNIKOW 
,f. KOPALNI „WIKTORIAu 

·tfł: Spośród górników kopalni „Wlkto
tla" w Wałbrzychu, biori\cych udział 
w młodzieżowym współzawodnictwie 
pracy - dwóch osiągnęło ponad 350 
proc. normy, pięciu od 200 do 250 
proc. normy, osiemnastu od 175 do 
:;:oo proc, normy i dwudziestu czte
rech ponad 150 proc. normy. 

Najlepsze wyniki uzyskali: Kazi
mierz Jaśkiewicz - 286 proc. normy 
Stanisław Mazur - 257 proc. i p~ 
203 pDc. - Anatol Adasiewicz, Le
on Radajewski, Ludwik Suwka i Jan 
Sob is. 
11111uirnmmllflmum;inrn1:n:111111111111milł"l!l1llllll1imlT!lllllll!llll 

PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu
stracją muzyczn4 Waldemara Maci
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie
nia nikt na salę nie będzie wpusz· 
ezony. 

'l'EATR „OSA" - Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
le i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA
WIEC W ZAMKU". Ostatnie dn:.I 

P.ARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

;;i ul. 11 List&pada 21, tel. 150-S6, 

.~ ,,KLUB KA WALERÓW''· Przed-
9tawienie szkolne. Początek o godz. 
18,30. Passe Partout nieważne. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. •• 

KONCERT MUZYKI MEKSYKA:«· 
SKIEJ 

W P AtlSTWOWEJ FILHARMONII 

V Koncert Symfoniczny Państwo
wej Filharmonii, w piątek 21 bm„ 
godz. 19.30, poświęcony będzie twór
czości kompozyt:orów meksykańskich. 
Dyryguje wyoitny artysta meksy
kański, członek Jury IV Międzynaro 
dowego Konkursu im. Fr. Chopina 
- Blas-Galindo. 

Kasa Filharmonii czynna codzien
nie w godz. 10-13, w czwartki, piąt 
ki ponadto w godz. 17-19.30. 

Bilety dla członków Zw. Zaw. roz
prowadza ORZZ (Traugutta 18). 

•ILlllA-
ADRIA (Stalina 1) - „Nowa Alba

nia"· ceny biletów po 50 i 25 zł.
' god;. 16.30, 18.30, 20.30; film do

zwolony dla młodzieży od lat 7. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Na

uczycielka wiejska"; godz. 17 '. 1_9, 
21; film dozwolony dla młodziezy 
od lat 12. 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Dni 
Zdrady" - godz. 18, 20; film do
zwolony dla młodz. od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 

• :N'r 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2-4) - ,,Nowa Al
bania"; godz. 16, 18, 20. 

~IDZA (J>ab:anicka 173) - „Powrót 
do Domu" - godz. 18, 20! film do
zwolony dla młodz. od lat 7. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,.Na 
uczycielka wiejska"; godz. 16.30, 

\ 18.30, 20.30; film do~olony dla 
' młodzieży od lat 12. 
:REKORD (Rzgowska 2) - "Po-

strach Mórz"; dla młodziety godz. 
: 16. „Kwiat Miłości"; godz._ 1_8, 20; 
1 film dozwolony dla. młodz1ezy od 
I lat 16, 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Złoty Róg" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla mlodz. 
od lat 14. 

llOMA {Rzgowska 84) - „Muzyka ~ 
Miłość" - godz. 18, 20; film do
zwolony dla młodz. od lat 10. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
Dusze Czarnych"; dla młodzieży 

',;.odz. 16. „Tragiczny pościg" -
;odz. 18, 20; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. . 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat 
się śmieje" ; godz. 18, 20; film do
icwolonv dla młodzieży od lat 10. 

TĘCZA (Piotrkoweka 108) -' „Pa.n 
Nowak" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; 
film dozwolony dla młodz. od lat 

14 ' 
TATRY (Sienkiewicza 4.0) - „Zwa-
, riowane Lotnisko" - godz. lfi, 18, 

70; :fU:m dozwolony dla. młodz. od 
lat 7 . 

• wt_,OKNIARZ (Pr6chn:llta 16) ;.....; 
Wilcze Doły" - godz. 16, 18.30, 

2i · fiłm dozwolony dla młodz. od 
lat 14. . 

.WISŁA ~Daszyńskie.go 1) - Kmo 
nieczynne z powodu remontu. 

:WOLNOSC (Nai):órkowsklego lR) -
• „Wilcze Doły" - godz. 15, 17.30, 

20; fi1m dozwolony dla młodz. cd 
lat 14. . 

ZACHĘTA ~Zgierska 26) - „Ka~;e
, ra" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; t,m 
' dozwolon_v dla młodz. od lat U. 

SZYBKI WZROST KOŁ TPPR 
Miesiąc Pogłębienia Pn:yjaźnl Pol· 

sko-R,,,dzleckiej w Lublinie upływa 
m. in. pod makiem szybkiego wzro
stu ilości kół TPPR. W ciągu pierw
szego tygodnia ilość członków TPPR 
wzrosła o 1700 osób. Powstało kilka
naście nowych kół, m. in. w Elek
trowni, Dyrekcji Okręgu PKP, fabry
ce „Karbacid", oraz w 7-miu szko
łach. 

POMYSLNIE PRZEBIEGA 
SKUP ZIEMNIAKOW 

Ostatnio poszcz,.ególne gminne spół 
dzielnie na terenie województwa wro 
cławskiego podniosły skup ziemnia
kó:W u. chłopów do ponad 1 tys. ton 
dz1enme. Do połowy bm. zakupiono 
10.254 tony ziemniaków, co stanowi 
25. proc., wykonania planu, przewi
dzianego dla woj. wrocławskiego na 
rok bieżący. 

WIĘKSZE WYGRANE 
.!J7 '- O -, E Ił.• I 

3-ci dzień ciągnienia n ej klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

~r Nr 13925 99686. 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
10492. 

Wygrane po 100.000 d padły na 
~r Nr 41266 46623 52841 59851 64825 
i9508 71321 77811 88332 9904~. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
~r 7568 14984 17781 27037 34295 
12601 56422 76483 82236 92869. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
~r 250 2640 4924 9886 10665 13756 
l4431 17184 18242 26356 30648 35752 
10383 40654 41658 45002 46837 49915 
)1608 52716 54187 54555 56863 58739 
16063 81388 83872 86835 92093 97533. 

11.57 Sygnał czasu, 12.04 Dziennik 
południowy. 12.20 Przerwa, 13.35 
Program dnia, 13.30 Muzyka obiaclo 
wa. 14.00 Radiokronika, 14.15 (Ł) 
Komunikaty, 14.20 (Ł) Bohusław 
Martin u Sinfonietta Giocosa, 
14.55 Zapowiedź słuchowiska. 15.00 
„Książka w Związku Radzieckim", 
15.10 (Ł) Audycja dla szkół popo· 
łudniowych 15.30 „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi", 15.50 Muzyka roz 
rywkowa, 16.30 (Ł) „Łódź w Miesią 
cu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej", 16.40 (Ł) Muzyka radziec 
ka, 16.50 (Ł) „Z dziedziny radiotech 
niki", 17.00 Koncert dla przodovn1i
ków świata pracy, 17.45 „Związek 
Radziecki walczy z posuchą", 18.15 
„Melodie świata", 18.40 „Wszechni· 
ca Radiowa" kurs I - wykład z cy 
klu: „Historia Polski". 19.00 Audy. 
cja dla wsi. 19.13 Koncert symfonicz 
ny muzyki rosyjskiej. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Muzyka rozrywko
wa. 20.55 „Porozmawiajmy". 21.00 
Koncert z Budapesztu, 21.40 „Czter 
dzieści wieków poezji", 22.00 (Ł) 
„Głośniki grają w Borkach", 22.10 
(Ł) Kalendarzyk imprez sportowych 
22.13 (Ł) Program lokalny n·a jutro, 
22.15 „Na dobranoc" - Gra Sekstet 
P. R. 23.00 Ostatnie wiadomości, 

23.10 Program na jutro, 23.15 Muzy 
ka operowa., 24.00 Zakończenie audy 
cji i Hymn. 

Pół miliarda 
na sprzęt sportowy 
Zwią.z.Jw-wa. Ra.da. Kultury Fizycznej 

i Sportu CRZZ opracowała. dokłat3.ny 

pla.n - o·pa.trzenis. klubów i kół w 
sprzęt sportowy. W rokru. 1950 roz· 
dzielo-ny będzie !rprzęt wartoaci pól 
milia.rda. złotych, z czego koła. 9PO•rto. 
we przy z:a.kładach pra.ey otrzymają. 
na. wyłączną. a.keję wychowania :tizyez 
nego sprzęt aportowy .za 223 miEony 
:rl. 

Za.opatrzen!Al opra.cowa.ne było po 
linii przyznane-go sportowi związkowe 
mu limitu, na za,adach pl11.nu organi· 
Zll!.Cyjnego Wydziału Wychowania Fi· 
zyc.znego i Sportu Zw. Rady Knlt. 
Fiz. i SpO'I'tu CRZZ. 

W h . f. • t I DZIECIĘCE SZKOŁY SPORTOWJt~I 
JC Owanie 1zyczne I Spor ni~-~ró~:ie~~k~~~zi1ec~i~an~:~~ ;~: 

- " - - 16.J' f d - 11.Jt' • - = = = ność zapoznania się ze sportem jesz• 
~ _, Im JZ.111'&0 e ro z1ec ... •e1 ==----cze w specjalnych szkołuch sporto„ 

• . . . wych. Dziecięce szkcły sportowa ff leZffilernle doruosłą sprawą I skona!~ .krzewią zll:milowania sporto- DZIECIĘCE REKORDY czynne są w godzinach wolnych od 
. • dla . pomyslne~o we wsrod młodziezy szkolnej szkol- Jak poważnie traktowane )est wy- nauki( przeważnie wieczorem) i skla~ 

rozwo3u sportu w kazdym narodzie ne Koła Sportowe, które posiadają chowanie fizyczne w szkole radziec- " · k"lk dd · łów Dro ie 
Jest sprawa wychowania fizycznego następujące sekcje: gier sportowych kiej świadczy najlepiej fakt że Pań daią ~ię_ z i i ~ i .. zia .' . ~ 
W: sz~ołach. Od tego, jak wychowa- (siatkówka, koszykówka, piłka noż- slwowy Komitet Kultury Fizycznej i egzar:-i.now. .se e c!i P.rzy_J~UJe su~ 
me f1~yczne jest postawio~e już w na, tems, szczypiorniak), lekkoatle- Sportu układa specja1ną tabelę re- d? mc:h dz_ie~i speCJalme JUZ uzdol
'. klasie szk~~y podstawowej - zale- tyczną, gimnastyki przyrządowej, kordów dzieci i młodzieży. Dzięki te- mone. Za)ęcia w szkołach sporto• 
zy przys.zlosc sportu wyczynowego sportów wodnych (pływanie, skoki mu poważnemu podejściu do wycho- wych prowadzą najlepsi trenerzy 1 
tego kra3u. do w:ody, wioślarstwo, żeglarstwo), wania fizycznego i „Sportu" dziecię- instruktorzy, a na czele ich stoją za<1 

vVychowanie fizyczne w szkołach sp_ortow zimowych (narciarstwo, łyż- cego, ten ostatni może się poszczy- zwyczaj zasłużeni mistrzowie sportu, 
rad~ieckich rozpoczyna się JUZ od wiarstwo, saneczkowanie), kolarską, cić wspaniałymi osiągnieclami. d · . których biorą one swe na• 
I klasy i obowiązuje do ukończenia oraz Jazdy konnej. Bardzo poważny wkład do wycho- 0 muon , . _ 'li' . d 
szkoły. Głównymi elementami wycho Bardzo często wśród zespołów u- wania fizycznego dzieci radzieckich zwy. Warto 3esz_cze p~dkre:; ~· ze c»i 
wania fizycznego w szkołach radziec pr~wiających te sporty można spot- wnosi „Pionier". Jest to organizacja szkoły sportoW~J pr~yJmowam s_ą ty 
kich są: gimnastyka przyrządowa, kac ~uż 8-letnich ~a~ców, chocia~ za bardzo _silna i liczna, obejmuje ona I ko cl .~andydac1.' ktorz~ m_ogą się Pil. 
lekkoatletyka, gry ruchome 1 sporto- ~admczo zespoły cwiczebne obe3mu- młodziez do lat 16. chwahc dobrymi stopmam1 w naucaf 
we, dalej narciarstwo i pływanie. w ~ą. młodzież od 12 do lat 16 i powy- · : 
programach nauki wychowanie fi- zeJ (I grupa 12-14 lat, II 14-16 lat 
zycme zajmuje 2 godziny tygodnie- i III powyżej 16 lat). Na czele każ
wo i nie może być w żadnym wy- deĘJO Ko~a Szkolnego stoi zarząd skła 
padku zastąpione przez inne przed- da3~cy si~ z prezesa, sekretarza i or
mioty, jak to się niestety cz<isto jesz ~a~1zatorow sportowych zespołów 
cze zdarza u nas. cwiczebnych. Zarząd jest wybierany 
Zajęcia z zakresu wychowania fi- przez uczniów, ale wchodzą do niego 

zycz~ego odbywają się według spe- zawsze nuuczyciel wychowania fizycz 
qa_lme opracowanego programu, za- nego, lekarz szkolny, przedstawiciel 
twierdzonego przez Ministerstwo szkolnej organizacji 'Komunistyczne
Oświaty i Państwowy Komitet Kul- go Związku Młodzieży i przedstav,ri
tury Fizycznej i Sportu, a zajęcia ciel jeclnego ze stowarzvszeń sporto
prowadzą wykwalifikowani pedago- w~·ch, a mianowicie tego, które spra
dzy. wuje opiekę nad życiem sportowym 

Obywatel radziecki już ze szkoły 
~')~'1.osi. nawyk do systematycznych 
cw1czen sportowych, podstawowe 
wiadomości z różnych sportów, a co 
najważniejsze - zdrowie, ten nieo
ceniony skarb dla każdego człowie
ka. 

GIMNASTYKA PORAl\TNA 
I „FIZKULTURMINUTKI" 

Wychowanie fizyczne w szkole ra
dzieckiej nie ogranicza się tylko do 
zajęć programowych. W szkole ra
dzieckiej prowadzi się systematycz
n_ie gimnastykę poranną i przestrzega 
się tak zwane „fizkulturminutki", czy 
li ćwiczenia gimnastyczne śródlekcyj 
ne. Ale to jeszcze nie wszystko. W 
każdej niemal szkole radzieckiej do-

danej szkoły. 

ZADANIA ZARZĄDOW KÓŁ 
SPOR'J,"OwYCH 

Do zadań zarządu szkolnego Koła 
Sportowego przede wszystkim należą: 
przygotowanie uczniów do osiągnię
cia norm na odznaki BGTO i GTO, 
organizowanie regularnvch trenin
gów, organizow.anie imprez sporto
wych, przeprowadzanie wewnętrz
nvch zawodów sportowych, urzątiza
nie obchodów świąt sportowych o
raz mistrzostw szkolnych. Dalej do 
obowiązków zarządu należy współ
działanie z dyrekcją szkoły w orga
nizacji zajęć wychowania fizycznego 
I przygotowanie przodowroików do 
prowadzenia gimnastyk! porannej i 
śródlekcyjnej. 

Miłośnicy boksu uwaga ł 

ZbilZ.3Ii.„.„.Slę„„„Cllkawe imprezy 
. :!!'o dwó~h ~eczach pięś_ciarsk_ich n I bez w:r;ględu na. jego wynik .... ramach 

hg1, w. mcdz1~lę wreszcie UJrzymy jego dojdlrie oo k'lku ciekawych pn· 
epotkan1~ o _irnslrzostwo ~aszej ekstra jedynków a mianowicie: Stuiak'l z 
kla~y. ?ii a. n~g.u w hah . Włókniarza Drążkow!kim, Czarneckiego z Klei
s ta~ą. o godz.w:~ 11 prz,ec1w~o sob:e nem, Taborka z Chychłą ora.z Niewa· 
druz.l"li! Gedan11 z Gdanska i łód zkie dz iła :r; Bia.łk-0wskim. Pojedynki te do 
go Zwią.z_kowca..~rJWI'.· Ost.atnie n ie- starczą na.m 111 pewnością wiiele amo· 
powodzenia. ło<lz1a.n Ill~ row1illny wpły cji, toteż wszy8tkich ~iłośników b·J
ną.6 ~a. pow~dz~me. teJ imprezy. W•e· ksu powiadamiamy, że bilety ne. n'e 
m7, r.e ł-Odz:a~1e. me ~wsze, zasłuże· dzielny meez mo.ż.na. już nabywa6 w 
me pr~egrywal1, z~ tu 1 ówdzie krzyw przedsprzedaży w firmie L Kowalski 
dzono ich w tak Jn~krawy sp(l~Ób, że ul. Na.wrot 8. 
dawała temu wrr;tz nawet prasa miej 
~cowa. 

f':rotkanie niedzi~lne r. Genan:a. 7.a· 
powinna. ~ię dla. na.s cielrnwie, ·gilyż 

Co się dzieje 
w naszych salach 
treningowy eh? 
Jak trenu;ą 
nasi trenerzy? 

Dla. milośnii:6w boksu nie:r:mier
nic ciekawe .sę. :r:wykle kulisy tego 
sportu. To, oo aię dzieje w 111.lach 
treningowych osłonięte jest za... 
zwyczaj tajemnicą.. Rą.bek za~ło· 

ny uchylimy już w n11.jbliższych 
numerach „Głosu ", n& hl.ma.eh któ 
rego rozprye7.niemy druk artykułu 
dyskusyjnego pod tytułem „W 
trosce o przyszl:oś6 boksu polskie 
go" pióra b mistrza Europy Ale
ksa.ndra. Polusa.. 

Tego samego dnia. i o tej llłlmej .1;0 
dz:nie ( ! ) na. stadionie ŁKS Włók· 
niarza rozel'(rnny wstanie mecz o rui 
strzostwo Klaqy A pomiędzy „Bawet· 
n:i." e. J,KS Włókniarzem IB. Pianv· 
sza dru:i;,·na. ŁKS Włókniana. walc~\·/\ 
hędzie 'we "'rocławiu o m'strzost\~O 
II ligi ze „Stalą". & 30 bru. w meczu 
towarzyskim spotka wię :r; Gwardią. 

gdański).. Mecz ten za.powiada ait wy 
jątkow<> e:eke.wie, e. to ze względa 
na. ta.ki.9 walki jak: Kruże. - Matec 
ki, Antkiewia - Ma.reinkow•k.i, ezy 
Kwiatkowski - Olejni·k. 

Skonecki Piątek 
jadą do Szwecji 

W pię.tek, dnia l!l bm. wyjeżdła,ją 

do Szwecji ten.ieiśei _ mijjtrz Po-Iski 
Skc·necki i wicemistrz Piątek. Polacy 
wezmą udiria.ł w międi:ynarotlowym 

turnieju na korta.eh krytych. 

Cwiczenla ze skakanką li\ jednym t: podstawowych ćwiczeń pięściarzy I 
p-iłkarzy, nic też dziwnego, że młodzież radziecka zaprawia się w nich 

już w s+kole. 

W-ysoka porażka 
praskiei ,,Sparty" 

PRAGA (obsl. wł.) - W Pra.dze 
orlhył ~ię w środę tow1tr1yski mecz pił 
karski między mistrzem " 'rgier ,,F•l· 
renc,llr:>s" a dn1:i.yną „Spart~·". Sp<l· 
tkanie po pif,'knej grze Węg-rów, za· 
knńrz~·łn się pora.żką. czołowej <lru:r.yny 
czecho~lowaekiej w stornnlm ] :9 (1 :1 ). 
Bramki dla „Ferencvaros" zdobył'~ 

Kol'<!i! - 4. :Qeak - 3, Osibor i ll11· 
dai, dl11. „Spart'y" - Lud!. 

Wród 30.000 widz.ów obeeni byli 
członkowie rzędu czoobosfowack'egą, 

z premierem Za.potocky'm n& cz.ale. 
---::---

W niedzielę 

Pokaz gimnastyczny 
- sali YMCA 

W niedzie1~ 23 bm. o godz. Hl w 
dużej 11ali YMCA Łódzki' Okręgowy 

Zwią,zek Gimnastyczny org!\uizuje po
kaz gimna.sty1ti pa.rterowej i ~rzyr.tą.
dowej. Udział w poka~ie wezmą,: L'e.e 
urn Pedagogiczne, KS. „Ogn;wc'' 
„Zwią,zkowiec·Zry.w" i „Wlóknia.rL"· 

G l. OS 
Orran Łódzkiego KomftPtu I WoJe
wódzklP;o l\:omitctu Polskiej Zjedno

czonej Partii Robotniczej 
Red ag n Je: 

ltOLEGIUM REDAKCY.JNZ, 
Te Ie to" YI 

fiedaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekre• a r7 odrowiedzlaln;r 
Dział partyjny 

2ttr-14 
211-23 
219-0~ 
25ł-l5 

wewn. ta 
Dział kore:;pondentów robot

niczych l chłopskich oraz re
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W. A:iaiew 294 - Więc proszę się rozgościć, - uprzejmie wskazała 
ręką zadowolona Maria Iwanowna. 

nicę i ciotkę wieźli razem na cmentarz tymi samymi sa.. 
niami, o rzeraźliwym mroku, jaki panował po nocacht 
o szubienicach w Peterhofie: o wierszach Dżambuła -
„Mieszkańcy Leningradu - dzieci moje i moja duma!'' Daleko od Moskwy 

Aleksy udał się do mieszkania 1'opolowa. Gospodyni, 
Maria Iwanowna, przywitała inżyniera, jakby był synem 
zmarłego. Płakała i długo wspominała jakim dobrym 
człowiekiem był Kuźma Kuźmycz. Na razie nikt jeszcze 
nie mieszka w jego pokoju i wszystko stało na miejscu, 
jak za jego życia. 
Gość spoglądał na odziedziczone po starym rzeczy, na 

książki, upstrzone notatkami na marginesac~, na drobno 
zapisane zeszyty, na podarowan~ mu przez Kuźmę Kuź
mycza srebrną tabakierkę, na fotografię siostrzeńca -
młodego sympatycznego chłopca o mądrych oczach i kpią 
cym wyrazie ust, - i wydawało mu się, że za chwilę wej
dzie Kuźma Kuźmycz, spojrzy z góry spod nasrożonych 
brwi i z udaną powagą spyta: „Gospodarujesz ?" 

- Czy będziecie tu mieszkać? - spytała Maria Iwa
nowna. - B1ła tu Liza Greczkina z intendentem i po
wiedziała: „prnszę zarezerwować ten pokój, może inży
nier Kowszow będzie chciał z niego korzy!<rać". 

- Naturalnie, będę tutaj mieszkać, - potwierdził A
leksy, nie wyobrażając sobie obcego człowieka w pokoju 
Topolowa. 

Zaprosił go również do siebie Liberman. Do naczelnika 
aprowizacji przyjechały nareszcie żona i córka, którym 
udało się wydostać z oblężonego Leningradu. Można było 
nawet nie słuchać ich opowiadań, wystarczyło spojrzeć 
na nie, ażeby zrozumieć wszystkie cierpienia, jakie prze
żywali mieszkańcy tego bohaterskiego miasta. 

Czterdziestoletnia żona Libermana wyglądała na szesc 
dziesięcioletnią staruszkę. Włosy jej posiwiały, od szkor
butu wypadły zęby, ciało wyschło, skóra na twarzy i 
szyi zżółkła i zmarszczyła się. 

- Oto jak wyglądałam przed blokadą, - pokazała 
Aleksemu zdjęcie młodej jeszcze i ładnej kobiety, zalot
nie spoglądającej z pocztówki. 

Dziewczynka zaś patrzyła oczami człowieka, który du
żo przeżył i wycierpiał. Na chudziutkiej twarzyczce wy
raźnie zarysował się „nos tatusia", nie taki duży, ale bar
dzo podobny. 

Kobieta, poruszając pozbawionymi zębów u·stami, pła
cząc i unosząc się g niewem. opowiadała o słynn~j aktor
ce w futrze, która paradowała przewii/.zana sznurem, z 
kołdrą na głowie z wiadrem w ręku, o tramwaju, który · 
stanął na rogu, gdzie zastygł w bezruchu, z jedynym pa
sażerem zamarzniętym w drugim wagonie, opowiadała 
o ich sześciopiętrowej kamienicy, w której ostatnio mie
szkało tylko dziesieciu lokatorów. o tym, jak siostrze-

j 

- Nigdybym nie wyjechała z Leningradu, gdyby nie 
mama! - krzyczała ze złośdą dziewczynka. Tak chcia~ 
łam widzieć, jak wyganiają Niemców! 

Wszystko dziwiło ją w Nowińsku - mieście, które ni~ 
znało przymusowego zaciemniania, bombardowania i ob ... 
strzału artykrii. .. Zadawała pytania, które w dorosłych 
budziły przerażenie, tak, że chciało się wprost krzyczeć., 

- Matko kochana! Mateczko kochana! - szeptał Li· 
berman, patrząc z boleścią na żonę i córkę. - Dajcie 
mnie, spokojnemu człowiekowi broń, ażebym mógł mśció 
się na tych potworach! .„ 

* ~ 
Późnym wieczorem przyjechał Pietka - ubrany w pa:.c 

siastą sportową. koszulkę, jasne spodnie i białe pantofle 
na bosych nogach. Twarz miał ogorzałą, p~zez co piegi 
stały się jeszcze większe - każdy wielkości dziesiątki, 
skóra z nosa złaziła. Zastał Aleksego na skwerku na prze 
ciwko zarządu. Panowała tu cisza, a wokoło unosił sio 
ostry zapach białych kielichów "kwiecia tytoniu„. Mło„ 
dzieniec z daleka przyglądał się Aleksemu siedzącemu ną 
ławce i nie miał odwagi podejść do niego. Wreszcie Pie• 
tia pokonał nieśmiałość, zbliżył sie i obiął inżyniera. 1 

iD. c. n.). 


